
U( hwały konferencji krymskiej i poczdamskiej 
w sprawie zachodnich granic Polski 

nic mogą być i nic bcdą przekreślone
Moskwa (PAP). Nawiązując do dysku

sji na radzie ministrów spraw zagranicznych, 
radio moskiewskie nadało specjalny komen
tarz, zatytułowany: „Ziemie Zachodnie były, 
są i pozostaną polskie*4, który stwierdza 
m. in., że „oświadczenie szefa delegacji Sta
nów Zjednoczonych Marshalla, a także 
oświadczenie ministra Bevina w sprawie 
granicy polsko-niemieckiej oraz zachodnich 
ziem polskich, stanowią

niedwuznaczne pogwałcenie uchwał 
krymskich i poczdamskich, 

powziętych przez kierowników trzech mo
carstw sojuszniczych i zaakceptowanych

przez Francję. Niewątpliwie w argumentacji 
tych oświadczeń dźwięczy

echo rozumowań nacjonalistycznych kół 
niemieckich,

które żadną miarą nie chcą pogodzić się z 
klęską Niemiec i utratą zagrabionych przez 
Niemców terenów.**

Związek Radziecki — stwierdza komenta
tor radiowy — widzi w przyłączeniu do Pol
ski Ziem Zachodnich

realizację postulatu historycznej 
sprawiedliwości.

Rząd i społeczeństwo radzieckie uważają,

Wspólna kontrola czterech mocarstw 
nad Zagłębiem Robry

Rząd Radziecki nie zgadza się na oddzielenie od Niemiec Ruhry i Nadrenii
Moskwa (PAP). Na piątkowym posiedzeniu 

rady ministrów Mołotow, składając 6woje 
oświadczenie w sprawie Zagłębia Ruhry, Saary 
i Nadrenii, jeszcze raz poruszył sprawy polskie, 
oświadczając: „Rząd Radziecki uważa, że za
gadnienie granicy polsko-niemieckiej rozstrzyg
nięte zostało uchwałą konferencji poczdamskiej 
i dlatego nie uważa za możliwe przekazywanie 
tej sprawy do dyskusji jakimś komitetom lub 
komukolwiek w ogóle."

Sprawy Zagłębia Ruhry, Saary i Nadrenii
Piątkowemu posiedzeniu Rady Ministrów prze

wodniczył min. Bidault. Z obszernym oświadcze
niem w sprawie Saary, Ruhry i Nadrenii wy
stąpił min. Mołotow, który podkreślił ważność 
tych zagadnień. Nawiązując do oświadczenia 
min. Bidaulta w sprawie Zagłębia Ruhry, Moło
tow stwierdził, iż zdaniem Rządu Radzieckiego 
zasługuje ono na uwagę i wniosek francuski^ na
leży zbadać. Nawiązując do propozycji francu
skiej w sprawie oddzielenia od Niemiec Zagłę
bia Ruhry i Nadrenii i przekazania kopalń i hut 
Zagłębia Ruhry pod zarząd sojuszniczy, Mołotow 
stwierdził że Rząd Radziecki nie może w żadnym 
wypadku zgodzić się na oddzielenie od Niemiec 
Ruhry i Nadrenii, gdyż byłoby to równoznaczne 
t dążeniem do rozczłonkowania Niemiec i zli
kwidowania ich jako samodzielnego państwa — 
to zaś byłoby nie do usprawiedliwienia i było
by niezgodne z interesami trwałego pokoju. 
Realizowanie takiego dążenia oznaczałoby prze
kształcenie narodu niemieckiego w nieubłagane
go wroga sojuszników i pchnięcie go w objęcia 
szowinistów, marzących tylko o rewanżu. Reali
zacja tego rodzaju polityki oznaczałaby prze
kreślenie idei demokratyzacji Niemiec.

Min. Bevin w swym oświadczeniu mówił o 
rezolucji poglądów państw sojuszniczych na pro
blem niemiecki i stwierdził, że w Teheranie 
istniała propozycja podziału Niemiec na pięć 
części, a dopiero w Poczdamie nagle zapropo
nowano delegacji brytyjskiej, by traktować 
Niemcy jako całość i wydać deklaracje, że Za
głębie Ruhry wchodzi do Niemiec. Mołotow 
stwierdza, że wersja ta jest nie zupełnie ścisła 
i konstatuje, że w Teheranie rzeczywiście wy
sunięty został taki wniosek. Mianowicie Stany 
Zjednoczone wysunęły taki wniosek, jednak pro
pozycja ta nie była następnie omawiana. Na
stępnie w rok po konferencji teherańs^iej, tj. 
w październiku .1944 r. przybyli do Moskwy 
Churchill i Eden, którzy zaproponowali podział 
Niemiec tym razem na trzy części, ale i ten 
wniosek nie został podjęty i żadna uchwała 
nie zapadła, zresztą zapaść nie mogła, gdyż wów
czas nie było przedstawiciela Stanów Zjedno
czonych.

Następnie min. Mołotow przypomina, że Gene
ralissimus Stalin przemawiając z okazji zwycię
stwa nad Niemcami w dniu 9 maja 1945 r. oświad-

Przemawiając następnie w dyskusji, Mołotow 
stwierdził: „w oświadczeniu delegacji amery
kańskiej równocześnie z Zagłębiem Ruhry mó
wiło 6ię o zasobach gospodarczych Górnego Ślą
ska, który oddany został Polsce. Jest to jeszcze 
jedna niedopuszczalna próba mieszania się do 
spraw wewnętrznych innego państwa sojuszni
czego. Delegacja radziecka uważa za niedopusz
czalne czynić takie propozycje przedmiotem 
obrad." 

czył, iż Związek Radziecki nie ma zamiaru ani 
rozczłonkowywać, ani zniszczyć Niemiec. Wynika 
z tego, że teza o traktowaniu Niemiec jako ca
łości istniała i przed Poczdamem, dlaczegóż więc 
Bevin mówi o tym, że propozycja taka wysunięta 
została nagle przed końcem konferencji poczdam
skiej?

Nawiązując do oświadczenia Marshalla, Moło
tow zgadza się z jego twierdzeniem, że zaga
dnienie Zagłębia Ruhry należy rozpatrywać z 
dwóch punktów widzenia:

1. z punktu widzenia bezpieczeństwa, tj. de-
militaryzacji Ruhry, ,

2. z punktu widzenia zaopatrzenia Europy, łą
cznie z Niemcami w zasoby Ruhry.

Marshall jest jednakże — jak stwierdza Moło
tow — przeciwny kontroli czterech mocarstw 
nad Zagłębiem Ruhry w okresie okupacji. Dele
gacja radziecka Wysuwała wniosek o kontroli 
czterech mocarstw nad Ruhrą już podczas kon
ferencji poczdamskiej, ale wówczas Bevin prosił 
o odłożenie tej sprawy na okres późniejszy. Mo
łotow podtrzymuje wniosek radziecki w sprawie 
kontroli czterech mocarstw nad Zagłębiem Ruhry 
i stwierdza, iż nienormalna jest obecna sytuacja, 
gdyż od kontroli nad Zagłębiem Ruhry jest wy
łączony Związek Radziecki i Francja. Kontrola 
nad Zagłębiem Ruhry powinna być wspólna. Dzia-

Hoess zawiśnie na szubienicy w Oświęcimiu
Warszawa (PAP). Prezydent R.,P. 

nie skorzystał z prawa łaski w stosunku do 
Rudolfa Hoessa, byłego komendanta Oświę
cimia, skazanego na karę śmierci przez Naj-

Druga rocznica śmierci Roosevelta
Nowy Jork (API). W drugą rocznlę śmierci 

prezydenta Roosevelta, prezydent Truman wygło
sił wczoraj przez radio przemówienie do narodu 
amerykańskiego, nazywając Roosevelta „wiel
kim człowiekiem humanitaryzmu".

Truman oświadczył: ,.Napis wyryty na płycie 
marmurowej na domie prezydenta Roosevelta 
w Hyde Parku stwierdza skromnie: człowiek, 

że ogromne zmiany, które zaszły na tych 
ziemiach, wysiedlanie wielu milionów Niem
ców i osiedlanie na Ziemiach Odzyskanych 
kilku milionów Polaków

stanowią proces nieodwołalny.
Uchwały konferencji krymskiej i pocz

damskiej w sprawie zachodnich granic Pol
ski — kończy radio moskiewskie — nie 
mogą być przekreślone i nie będą przekreś
lone, stoi bowiem za nimi wielowiekowa 
krzywda narodu polskiego, stoi za nimi 
sprawiedliwość historyczna. Uchwały te są 
przypieczętowane krwią żołnierzy polskich 
i radzieckich, za nimi stoi cały naród polski,

łania sojuszników w tej sprawie powinny być 
uzgodnione. Uzgodnione zaś być nie mogą, jeśli 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczone będą dzia-i 
łały na własną rękę, nie licząc się z sojuszniczą' 
radą kontrolną, w której reprezentowane są 
cztery mocarstwa.

W sprawie Saary Mołotow oświadczył, iż pro
pozycja Bidaulta wymaga dokładnego przestudio
wania.

Następnie minister Bidault odczytał oświadcze
nie w sprawie kwestii terytorialnych, z którego 
wynika, iż delegacja francuska odnosi się na 
ogół przychylnie do roszczeń terytorialnych wy
suniętych przez Belgię, Czechosłowację, Luksem
burg i Holandię.

Kontynuując dyskusję Bevin oświadczył, iż 
jego zdaniem cała sprawa granic Niemiec, za
równo zachodnich jak i wschodnich powinna być 
przekazana zastępcom, którzy utworzyć mają 
specjalną komisję ekspertów do spraw granic. 
Następnie ministrowie przeszli do omawiania 
nowego sprawozdania komisji koordynacyjnej w 
sprawie tymczasowego ustroju politycznego 
Niemiec. Delegacja francuska, brytyjska i ame
rykańska zaproponowały, by na czele każdego 
niemieckiego centralnego urzędu administracyj
nego stał niemiecki komitet wykonawczy składa
jący się z przedstawicieli krajów z prezesem na 
czele, który posiadać będzie władzę wykonawczą 
dla realizacji uchwał powziętych przez większość 
komitetu wykonawczego. Delegacja radziecka 
sprzeciwiła się stanowczo takiemu sformułowa
niu stwierdzając, iż odbiega ono zasadniczo od 
warunku przewidzianego w uchwałach poczdam
skich, mianowicie, iż na czele takich urzędów 
stać będą sekretarze stanu oraz że znajdować się 
oni będą pod kontrolą sojuszniczej rady kontroli. 
Na tym posiedzenie piątkowe zakończyło się.

W sobotę dnia 12 bm. ministrowie omawiali 
sprawozdanie komisji koordynacyjnej, jak ró
wnież sprawozdanie zastępców o procedurze 
przygotowania traktatu pokojowego.

wyższy Trybunał Narodowy. Wobec tego 
wyrok będzie wykonany. Egzekucja została 
wyznaczona na dzień 15 bm., godzinę 9-tą, 
na terenie byłego obozu w Oświęcimiu.

którego zwłoki tu leżą, urodził się w roku 1882, 
umarł w 1945 roku". Lecz isnieje potężniejszy 
hołd oddany prezydentowi, prawdziwy pomntk 
prezydenta mieści się w sercach wszystkich ame
rykańskich mężczyzn i kobiet. Prezydent Roose- 
velt był czuły na cierpienia i smutki milionów 
prostych ludzi. Był on symbolem sprawiedliwo
ści i humanitaryzmu."

który włożył ogrom wysiłków i dziesiątki 
miliardów złotych w zagospodarowanie 
tych ziem, stoją za nimi elementarne wzglę> 
dy bezpieczeństwa Polski i całej Słowiań
szczyzny, stoją za nimi Związek Radziecki 
i wszystkie państwa słowiańskie, wszystkie 
państwa demokratyczne.**

Ostatni tydzień 
konferencji moskiewskiej

Moskwa (API). Obserwatorzy, przebywa
jący w Moskwie, twierdzą, że przyszły tydzień 
ma być ostatnim tygodniem konferencji moskiew
skiej. Korespondent „Manchester Guardian", oce
niając wyniki konferencji, stwierdza, że jeśli ktoś 
spodziewał się decyzyj ostatecznych — ten oczy
wiście będzie się zapatrywał na konferencję mo
skiewską pesymistycznie, kto natomiast — jak 
czyniła to większość — uważał obrady moskiew
skie na start — osądzi wyniki ich jako zadowa- 
lające. Wymiana poglądów czterech ministrów 
przyczyni się do szybszego tempa prac na na
stępnej konferencji, oraz w międzyczasie wpły-' 
nie dodatnio na obrady zastępców ministrów.

Wznowienie akcji wysiedlania 
Niemców

Warszawa (P.R.) W okresie zimowym re
patriacja ludności niemieckiej z ziem polskich 
była wstrzymana. W najbliższym czasie akcja ta 
będzie na nowo podjęta. Masowe transporty ru
szą z Polski po»Łąwszy od dnia 20 kwietnia, przy 
czym w pierwszym rzędzie repatriowana będzie 
ludność niemiecka z Dolnego Śląska.

Jla powodzian
pierwszy milion

Czytelnicy „Głosu Wielkopolskiego" w Po
znaniu złożyli już ponad
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na akcję pomocy dotkniętym klęską powodzi. 
Suma ta jest istotnie poważna i świadczy nie
wątpliwie o obywatelskim wyrobieniu naszego 
społeczeństwa. Niemniej jednak jest ona zbyt 
nikła w porównaniu z kosztami, na jakie zo
stało narażone państwo wskutek klęski po
wodziowej. Z tego powodu konieczna jest 
dalsza ofiarność, i to zarówno w formie pie
niężnej, jak i datków w naturze.

Oto lista ofiarodawców, którzy wpłacili 
ofiary w redakcji naszego wydawnictwa w 
dniu wczorajszym.

Wśród członków Zw. Zaw. Pracowników 
Instytucji Ubezpieczeń Społecznych R. P., 
Oddział II w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2 
zebrano sumę 27 423 zł; a Zarząd Związku zło
żył ponadto kwotę 10 000 zł.

Firma Bracia Lisieccy, Fabryka Konfekcji 
Męskiej i Chłopięcej, Poznań, Stary Rynek 72 
— 2685 zł; Okręgowy Urząd Likwidacyjny w 
Poznaniu — 820 zł; p. M. Kozłowski, ul. Sta
szica 20, m. 2 y- 1120 zł (zebrane na ślubie); 
p. Zglejca, Pracownia Obuwia, Poznań, ul. 
Kramarska 1 — 1000 zł; firma „Automechani- 
ka“, Poznań, ul. Dąbrowskiego 83/85 — 5000 zł; 
Towarzystwo Przemysłowców p. w. św. Flo
riana w Poznaniu — 1000 zł; p. Andrzej Gry- 
ska, Pracownia Obuwia, Poznań, Madaliń- 
skiego 11 — 2000 zł; firma Gorzelańczyk - Sta
chowiak, Pracownia Obuwia, Poznań, Daszyń
skiego 93 — 2000 zł; p. Średżiński, Poznań, 
al. Armii Czerwonej 2 — 1000 aśi; p. Michał 
Knopkiewicz, Iwno, pow. Środa'— 500 zł; 
firma Maksymilian Surma, Zakład Krawiecki, 
Poznań, ul. Skarbowa 14 — 1500 zł; Dom Han
dlowy Ciszak i Stęplewski, Poznań, al. Armii 
Czerwonej 4 — 20 000 zł; K. P. H. przy IV 
Drużynie Wilków Morskich, Poznań-Krzyżo- 
wniki — 1000 zł.

Dzisiaj o godzinie 11«tej odbędzie się na placu Wolności

WIELKA MANIFESTACJA
z okazji „Tygodnia Ziem Odzyskanych« 

W czasie manifestacji przemawiać będzie Delegat Rzędu R. P. 

Wicemarszałek Sejmu Stanisław Szwalbe

TYDZIEŃ ZIEM ZACHODNICH 13-20. IV. 1947

Qcanica 'flisy £uiyckiel, Odcy i ^Bałtyku 
Qcanicą łyda Tlacodu Jłots&ieyo 
i ytanicą bezpieczeństwa świata
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-granice zachodnie są oslaleczne
czonvch Doleci! dowódcv naczelnemu woisk

oświadczył poseł angielski Hnlchinson

46

czonych polecił dowódcy naczelnemu wojsk 
sprzymierzonych w Japonii, gen. Mac Arthurowi, 
aby bezzwłocznie przeznaczył 30 proc, całego ja
pońskiego wyposażenia przemysłowego na rzecz 
odszkodowań wojennych dla Chin, Filipin, Indyj1 
Holenderskich, Burmy, Malajów i angielskich po-

Gdańsk (PAP). W dniu 10 kwietnia po po- 
___ ___________________ _ ludniu przybyła do Gdańska z Katowic delegacja 
siadłości kolonialnych - na Dalekim Wschodzie, brytyjska, składająca się z członków parlamentu 
Decyzja ta omija komisję dla spraw Dalekiego brytyjskiego, działaczy społecznych i dzienni- 
Wschodu i — jak oświadczył rzecznik amery-1 karzy. Delegacja zwiedziła porty w Gdyni
Decyzja ta omija komisję dla spraw Dalekiego brytyjskiego,

kańskiego departamentu stanu — może zostać I 1 Cdansku.
przez nią zrewidowana, ale nie obalona. * W czasie przyjęcia wydanego na cześć gości

Dr Czesław Pilichowski
Sukr. Gen. Polskiegę Związku Zachodniego

Nisa Łużycka i Odra — 
podsiawcg pokoju świata

Do zagadnień polityki światowej, które 
znaleźć mają trwale, pokojowe rozwiązanie, 
należy niewątpliwie właściwe rozstrzygnię
cie spraw, wynikających z drugiej wojny 
światowej.

Jak dotychczasowe doświadczenie wyka
zało, sprawy te nie są łatwe do załatwienia. 
Interesy^jednostkowe — szczególnie natury 
ekonomicznej — niektórych mocarstw zda
ją się być w budowie przyszłego ustroju 
Europy i świata argumentami decydującej 
natury. Zagadnienie pokoju, tak ważne dla 
świata, a szczególnie dla państw bezpośre
dnio zniszczonych przez germańsko-hitle- 
rowskiego agresora, stawiane jest przez mo
carstwa anglosaskie na drugim planie. Ina
czej bowiem trudno jest wytłumaczyć tę 
perfidną, w celach dalekosiężną grę mo
carstw anglosaskich w zakresie kwestii pol
skiej.

Jałta I Poczdam określiły zdecydowanie 
zachodnią granicę Polski. Nie było to wów
czas zagadnienie międzynarodowej koniun
ktury politycznej, wynikającej ze specyficz-' 
nej sytuacji, w jakiej się Europa i świat zna
lazły w wyniku bezpośredniego zagrożenia 
Niemiec, jak i w konsekwencji ich bezwzglę
dnej kapitulacji. Polska, decydując się na 
linię Curzona jako wschodnią granicę i na 
linię Nisy Łużyckiej, Odry i Bałtyku jako 
zachodnią granicę, kierowała się przesłanka
mi ostatecznego, geopolitycznego umiejsco
wienia w Europie. Linia Nisy Łużyckiej i 
Odry w koncepcji polityki polskiej nie stano
wiła i nie stanowi koniunkturalnej wypad
kowej międzynarodowej sytuacji politycznej, 
jaka ukształtowała się po pokonaniu hitle
rowskich Niemiec. Nie miała na taką kon
cepcję polityczną Polski wpływu rola, którą 
odegrała we wschodnio-południowej i środ
kowej Europie Rosja Radziecka w okresie 
drugiej wojny światowej. Polska, decydu
jąc się na Nisę Łużycką i Odrę jako zacho
dnią swą granicę, kierowała się głębokim 
zrozumieniem spraw własnego dobra, jak 
i dobra pokoju światowego.

Na czym polegała istota tej koncepcji Pol
ski? — Wychodziła ona z założeń polityki 
piastowskiej, w której systemat Odry i Wi
sły był podstawą rozwoju politycznego i go
spodarczego państwa polskiego. Powrót 
więc Polski na piastowski szlak, powrót 
ludnościowy, gospodarczy i kulturalny de
cydował o przyszłości państwa polskiego. 
Polska bowiem raz wreszcie musiała prze
syć być „Chrystusem narodów" czy piłką 
w ręku takich lub innych mocarstw, czy też 
wreszcie — przedmiotem łatwej agresji 
niemieckiej. Polska musiała zerwać z ro
mantyzmem swej polityki. A takie stanowi
sko gwarantowała Polsce jedynie i wyłą
cznie jasna i określona sytuacja geopolity
czna, która wynikała nie z momentu zaboru 
obcych ziem, a powrotu na ziemie praojców.

Tak myślał i czul naród polaki, kiedy w 
wyniku drugiej wojny światowej znalazł się 

' nad Nisą Łużycką, Odrą i Bałtykiem. I to 
jest moment najbardziej istotny. Przyczynił 
się bowiem do zasadniczego przełomu poli
tycznego w narodzie polskim. Naród polski 
zaczął bowiem myśleć kategoriami stałości 
politycznej własnych granic, co do których 
żaden sąsiad nie będzie', miał prawa zgłaszać 
pretensji. Oczywiście Polska zdawała sobie 
sprawę z tego, że naród niemiecki, który nie 
tylko przez usta Hitlera, ale wszelkich po
przednich ideologów pangermanizmu i im
perialistycznego nacjonalizmu określał jako 
teren działania państwa niemieckiego — 
„urdeutsche Gebiete" po Bug, będzie tym 
więcej długie lata linię Nisy Łużyckiej i 
Odry uważał za „krwawiącą" granicę pol
sko-niemiecką. Polska liczyła jednak na to, 
że'warunki pokojowe, jakie zostaną Niem
com określone, zdecydowanie przetną 
wszelkie rewizjonistyczne dyskusje z ich 
strony, doprowadzą do ich .kompletnej de- 
nazyfikacji, demokratyzacji, rozbrojenia mo
ralnego i materialnego. Jednym słowem: 

Niemcy będą miały określone szczegółowo 
możliwości kompletnej przebudowy progra
mu i celów polityczno-gospodarczych, które 
będą wreszcie jednoznaczne z pokojem i do
brobytem Europy i świata.

Tak się jednak nie stało. Interes państw 
anglosaskich, rozbieżna ich polityka w Niem
czech okupowanych z polityką reszty mo
carstw, doprowadzić musiały naród nie
miecki do stanu, który najlapidarniej 'określa, 
charakteryzując Schumachera, jeden z dzien
nikarzy paryskich. Stwierdza on: „Ot, macie 
go, wiecznego Niemca, który krzyczy i 
szczuje, zamiast bić się w piersi i wołać 
rnea culpa. Zapomniał już o wszystkim i nie 
nauczył się niczego."

Wysuwany przez Niemcy problem rewizji 
naszej granicy zachodniej, grożenie Europie, 
że obecny teren niemiecki nie wystarczy na 
wyżywienie narodu niemieckiego i zaistnieje 
konieczność dożywiania go przez inne 
państwa, że żadne z mocarstw w razie „nie
sprawiedliwego" traktatu nie uzyska hipo
teki w Niemczech — są niczym^innym, jak 
przekonywającym dowodem, że Niemcy w 
wyniku I i II wojny światowej niczego się 
nie nauczyły i niczego się nie nauczą. I tu 
pozostaje jedynie wyjście: zdecydowane, 
jednomyślne uznanie układów w Jałcie i Po
czdamie jako zasad, na jakich przyszłość 
Niemiec budować się będzie, przez wszystkie 
państwa i narody, którym rzeczywiście za
leży na pokoju światowym. I tu główną spra
wą jest zaprzestanie wszelkiej dyskusji na 
temat naszej granicy zachodniej na Nisie 
Łużyckiej, Odrze i Bałtyku nie tylko przez 
Niemcy, ale i to przede wszystkim przez po
szczególne mocarstwa. Niemcy muszą iść 
w przyszłość z celami wytkniętymi im przez 
świat cały, a tymi są: zamiast haseł rewizjo- 
nizmu — hasło pokoju, zamiast hasła trzeciej 
wojny światowej — hasło bezpieczeństwa 
międzynarodowego, zamiast haseł ludobój
stwa i niszczenia — haseł jak największego 
wkładu w odbudowę Europy i przyczynienia 
się do dobrobytu ludzkości.

Na tym tle szczególnie niebezpieczne w 
następstwa okazuje się ostatnie wystąpie
nie ministra Marshalla, poparte przez mi
nistra Bevina, w sprawie naszej granicy za
chodniej. My wcale nie uważamy, ażeby 
stanowisko dwu tych ministrów miało za 
sobą poparcie narodu amerykańskiego i an
gielskiego. Stwierdzamy, że szczególnie min. 
Marshall nie zdaje sobie sprawy z tego, że 
wszelka dyskusja na temat granicy — Nisa 
Łużycka i Odra — wywoła w narodzie nie
mieckim nieobliczalne konsekwencje, które 
nie tylko uniemożliwią światu denazyfikację, 
demokratyzację, rozbrojenie moralne i ma
terialne Niemiec, ale stworzą podwaliny pod 
rozbudowę i nawrót wielkich koncepcji nie
mieckiej polityki wschodniej, zawierającej 
się w sformułowaniu „Drang nach Osten" 
i ogólnoświatowej — „Deutschland ueber 
alles". Sprawa narodu niemieckiego i jego 
przyszłości nia na tym bowiem polega, że 
jakiekolwiek mocarstwo może na Niemcach 
budować nadzieje przyszłej, pokojowej 
Europy, ale, że opieranie się na Niemcach
— jako aksjomacie polityki światowej — to 
wieczny niepokój i wieczna wojna.

Stąd mimo ostatniego wystąpienia Mar
shalla i Bevina, naruszających zasadę dla 
Polski najistotniejszą, bo zachodnią granicę, 
w układzie poczdamskim, Naród Polski idzie 
pewnie w przyszłość. Nisa Łużycka i Odra
— oto jedyna zachodnia granica narodu pol
skiego. Nie ma w świecie siły, która by ten 
zasadniczy kanon zachodniego programu po
lityki polskiej w czymkolwiek na korzyść 
Niemiec naruszyła. Na tym bowiem opiera 
się nie tylko bezpieczeństwo i dobrobyt

, Polski, ale i świata.

angielskich przez wojewodę inż. Zralka, delegat 
rzędu dla spraw wybrzeża inż. Kwiatkowski za
znajomił delegację z odbudową i rozwojem na
szych portów. Jako gospodarz ziemi gdańskiej 
i Pomorza, w serdecznych słowach przywitał go
ści wojewoda Zralek. Dziękując wojewodzie za 
gościnność, poseł do parlamentu p. Hutchinson 
wyraził swe zadowolenie z tego, że staie polskie 
miasto Gdańsk wróciło ponownie do Polski. 
„Uważamy — mówił poseł Hutchinson — że

wasze granice .zachodnie są ostateczne
i definitywne,

inaczej pokój byłby zagrożony. Przyjechaliśmy 
do was jako przyjaciele, wracamy do naszej oj
czyzny jako jeszcze więksi przyjaciele Polski. 
W tym duchu wywierać będziemy wpływ na na
sze społeczeństwo". Również członek parlamentu 
p. Hynd stwierdził, że

powrót ziem odzyskanych jest faktem 
dokonanym.

Poseł do parlamentu brytyjskiego p. John

Mack, który bawił już w roku 1945 w Polec* 
stwierdził, że w ciągu ostatnich dwóch lat Pol
ska poczyniła ogromne postępy.

Ziemie odzyskane są obecnie absolutnie krajem 
polskim czego nikt nie może zakwestionować. 
Generał' Anders jest, według zdania p. Macka, 
reakcjonistą, utrzymującym kontakty z podzie
miem faszystowskim Europy.

Redaktor wychodzącego w Glasgowie pisma 
„Forward" p. Brady oświadczył, że

brytyjska opinia publiczna popiera Polskę 
w sprawie jej granic zachodnich.

Również polskie złoto i okręty wojenne winny 
wrócić do kraju.

Trzęsienie ziemi w Kalifornii
Londyn (BBC). Los Angelos dotknięte zo

stało trzęsieniem ziemi, które jest określone jako 
najpoważniejsze z dotychczasowych w południo
wej Kalifornii.
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W poniedziałek 14 kwietnia br. w godzinach popołudniowych żądajcie 

w całej Polsce nowego wielkiego tygodnika sportowego pt.

a„Sport i Wczasy
4?- »

Przyniesie najświeższe i najdokładniejsze wiadomości sportowe z całego kraju 
i z zagranicy. Liczne ilustracje z zawodów wykonane techniką rotograwiurową. 
Rysunki i karykatury. Reportaże z zawodów bokserskich o mistrzostwo Polski. 
Artykuły korespondencje najwybitniejszych piór. Felietony Kornela Makuszyńskiego, 
Bogdana Brzezińskiego i „niejakiego X". 12 stron dużego formatu, cena egz. 20 zł. 
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XVIII indywidualne mistrzostwa Polski w boksie 
* * .W pierwszym dniu Czortek i Wikliński wyeliminowani — 

W drugim dniu Antkiewicz wygrywa z Woźniakiewiczem
W czwartek rozpoczęły się w Katowicach 

XVIII indywidualne mistrzostwa Polski w boksie, 
które zgromadziły na starcie 80 zawodników, re
prezentujących wszystkie okręgi Polski, Niespo
dzianką w pierwszym dniu mistrzostw było 'wy
eliminowanie Czortka i Wiklińskiego — którzy 
swe walki przegrali. Po pierwszym dniu do dal
szych walk zakwalifikowali się:

w wadze muszej: Brzózka (Łódź), Patora (War
szawa), Gumowski (Pomorze), Stasiak (Łódź).

W wadze koguciej: Grzywocz (Śląsk), Szymań
ski (Poznań), Sieradzan (Warszawa), Czarnecki 
(Łódź).

W wadze piórkowej: Antkiewicz (Wybrzeże), 
Woźniakiewicz (Łódź).

W wadze lekkiej: Sztolc (Wrocław), Skierka
(Gdańsk), Skałecki (Szczecin).

W wadze półśredniej: Kusza (Śląsk), Zieliński 
(Lublin), Gac (Rzeszów), Olejnik (Łódź), Chychła 
(Gdańsk).

W wadze średnie?: Now^ (Śląsk), Trzęsowski
(Łódź), Adamiec (Rzeszów).

5^,- półcięzKiCj; ^zjinura (Poznań), Ma
lik Lublin).

waaze ciężkiej: Klimecki (Poznań), Cieć-
wierz (Wrocław).

W drugim dniu mistrzostw bokserskich Polski 
program obejmował 24 walki. Komisja odwo
ławcza PZB rozpatrywała dwa protesty, wnie: 
s:one przez okręgi warszawski i pomorski prze
ciwko werdyktom sędziowskim w walkach Sztolc 
— Selma Kusz — Wikliński i postanowiła pro
testy te odrzucić i utrzymać wydane poprzednio 
orre^zibnża.

Równocześnie komisja postanowiła, nie uchy
lając ogłoszonego wyn ku zgodnie z reguiam nem, 
pozostawić w dalszej konkurencji w wadze cięż
kiej zawodnika Pietrzaka (Szczecin), eliminując 
zawodnika Ciećwierza (Wrocław).

Rozpoczęto od walk w wadze koguciej. Wyniki 
są następujące: . *
Waga kogucia:

Kużawa (Pomorze) znokautował w pierwszym 
starciu Puca (Rzeszów).

Frymus (Częstochowa) zwyciężył przez k. o. 
w drugiej rundzie Dudzickiego (Kraków).

Grzywosz (Śląsk) po zaciętej walce odniósł 
zwycięstwo punktowe nad Szymańskim (Poznań).

Sieradzan (Warszawa) zwyciężył niespodzie
wanie Czarneckiego (Łódź).
Waga piórkowa:'

Możdżyński (Szczecin) zwyciężył na punkty
Chudło

Janowczyk (Poznań) zakwalifikował się do pół- 
finaiu bez was. wgv.c na u .ag. zus j.czńego 
mistrza Po'ski w tej wadze, Komudy.

Nypelt (Śląsk) wygrał na punkty ze Szczerbow
skim (Kraków).

Antkiewicz (Gdańsk) wygrał na punkty z Woź
niakiewiczem (Łódź).
Waga lekka:

Rademacher (Śląsk) pokonał w trzecim starciu
przez k. o. Dudzika (Kraków).

Sztolc (Wrocław) wygrał na punkty z Marci
niakiem (Częstochowa).

Waga pólśrednia: >
Adamski (Poznań) po słabej walce pokónal na 

punkty Warwasa (Częstochowa).
Pogromca Wiklińskiego — Kusz (Śląsk) prze

grał po zaciętej walce z Wasiakiem (Warszawa).
Zieliński (Lublin) zakwalifikował się do dal

szej walki w. o.
Olejnik (Łódź) wygrał na punkty z Chychłą 

(Gdańsk).
Waga średnia:

Kolczyński (Warszawa) wygrał na punkty z 
Kwiatkowskim (Wrocław).

Sobczak (Poznań) zwyciężył na punkty z Am- 
brożem (Szczecin).

Nowara (Śląsk) wygrał na punkty z Bergiem 
(Częstochowa).

Trzęsowski (Łódź) zwyciężył na punkty Adam- 
ca (Rzeszów).
Waga półciężka:

Drabkowski (Warszawa) pokonał na punkty 
Kolonkę (Łódź);

Żbik (Kraków) odniósł zwycięstwo punktowe 
po chaotycznej walce nad Kłosińskim (Łódź).

Szymura (Poznań) w pierwszym starciu znok
autował Berga (Śląsk).
Waga ciężka:

Jaskuila (Łódź) po żywej walce wygrał na punk
ty z Kotkowskim (Warszawa).

Lick (Gdańsk) wygrywa w pierwszym starciu 
przez poddanie się Staszkiewicza (Kraków).

W ostatniej walce dnia Klimecki (Poznań) 
znokautował w drugim starciu Motykę (Rzeszów).

SZTANDARY*
Chorągwie, Paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie Pra
cownia haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA
Poznań, ul. Skarbowa nr 23
(dawniej ul. Szkolna 3) Tel. 12-54.
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Kalendarzyk imprez sportowych 
Niedziela, 13 kwietnia br.
godz. 11-ta

y 
Milicyjny Klub Sportowy (Katowice) — Warta. • 
Atrakcyjne zawody o wejście do ekstra-klaey 
państwowej na boisku KS Warta, ul. Rolna. 
Admira — Lubońskl KS. Mecz o mistrz, klasy A 
na boisku ,,Arena“.
Blask II — Dąb II na boisku miejskim w Staro- 
łęce.
Legia I —- Dąb I. Zawody towarzyskie na boisku 
przy stadionie miejskim.
Motocyklowe wyścigi na torze iuilowym. Boisko 
KKS'u w Dębcu. Organizator: KS „Lechia". 
Ostrovla — H. Cegielski. Mecz o mistrz, klasy A 
okręgu poznańskiego na boisku KS „Warta'*, ul. 
Rolna. ,
Blask I — Unia I (Swarzędz). Zawody towarzyskie 
na boisku miejskim w Starołęce.
Mecz kręglarski KK Polor' . — KS Legia na krę
gielni „Zielonogrodu**, ul. Rolna 2.
Dalszy ciąg zawodów pływackich o mistrz. Okręgu 
klasy A na pływalni krytej — ul. Wroniecka.

Uporczywe kamienie żółciowe, choroby wątroby, żołądka Zioła ..Cłiolekinaza** Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor.Fizjol.- 
’ kiszek, artretyzm, złą przemianę materii „ kt* Chemicz. „Cholekinaza", Warszawa,zaparcie zwalczają Niemojewskiego Mokotowska- 50 4.196

godz. 11-ta 

godz. 11-ta 

godz. 11-ta 

godz. 15-ta 

godz. 16-ta

godz. 16.30

godz. 17-ta

godz. 19-ta

Mokotowska- 50 4-196
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Uwaga na Niemcy
Enuncjacje anglosaskich mężów stanu, wypo-1 wienia wybitnych mężów stanu, uczonych, ar- 

w adające się przeciwko nienaruszalności na
szych granic zachodnich — jak głośne swego 
czasu wystąpienie min. Byrnesa, jak ostatnia 
wypowiedź min. Marshalla na konferencji mo
skiewskiej — poruszając polską opinię społecz
ną, przypominają jednocześnie o obcwązku 
czujności na wszystko, co «fa dziefa -a r--'--? >
zachodnią grapicą, o obowiązku stałej czuj
ności.

Nie łudzimy się przecież, że Niemcy pogo
dziły się ze swoim obecnym losem, spodziewa
my się, że czekają na każda okazję, do ,.ode
grania się", nie pominąwszy żaHnoS- <;T>o®ohn'">« 5 
wysunięcia na cały św’’at swoich żalów i pre- 
tensii.

Nie wystarczy, że w chwilach, kiedy atak: na 
nasze naiżywotnieisze interesy staja sie zagad- 
n’en’em dnia, podnosimy przeciw n:m ołos pro
testu. Nie wystarczą nasze słowa oburzenia, na- 
^ze marnfastacie i protesty, bowiem przvsłow:c 
wv polclri .słomiany omeń" wynasa, nd-^r n* ^re 
n;e międzynarodowej sprawa traci o<-H-ze aktu
alności, a po!sk=) op’n!a społeczna zapada w stan 
spokoju i obojętności.

Potrzebna iest stała czujność, bowiem wróg 
nie usypia łatwo, a pracuje równ5e intepsywme 
wtedy, gdy n’kt na to n;e zwraca uwagi. N4e- 
nrecka crosnodarka odbudowuie sie. nienr^He 
miasta wstaią z ruin szybciej, niż noWe, 
wzmacnia sie żvc;e kulturalne i pohtycme pmy 
dorywczej tylko obserwacii, przv doraźnym in
teresowaniu sie rozwoiem życia ,Niem’ec nie mo 
żerny mieć pełnego obrazu, nie możemy zdawać 
sobie sprawy w jak;m stopniu n:ebezpieczeń- 
stwo jest aktualne i groźne.

Obowiązek stałei czujności, obowiązek par- 
manentnego obserwowania niebezpiecznego są
siada i informowania na 1on temat 
spoczywa na pras’e po1ck’ei, na publicystyce 
na wydawnictwach książkowych.

Jeśli jednak rozeirzvmv się w powojennym 
plonie księgarskim (do czego da sposobność 
Wystawa książki „zachodniej", która zostanie 
otwarta w naibhższy c^waTtek w salach B’blio- 
teki Miejskiej), to stwierdzimy, że w zakresie 
cd-^rwacji dzisiejszych Niemiec n'e jest on zbyt 
ohf:ty.

Jakkoiwfak zagadnieniu niemieckiemu po
święca się dość dużo uwagi, to jest to zaintere
sowani przede wszystkim z punktu widzenia hi
storyczno-naukowego, albo z punktu widzenia 
polskiej martyrologii w czasie ubmgłej wolny. 
W punkcie pierwszym podkreślić trzeba zasługi 
naszych Instytutów badawczo-naukowych. Zacho
dniego, Bałtyckiego i Śląskiego. Co do drugiego 
notujemy duży dorobek zarówno w zakresie do
kumentacji, jak beletrystyki, pamiętników, wspo
mnień itd. nrzynotowany przez różne instytucje 
i firmy wydawnicze.

Niemcom współczesnym, Niemcom dz’S’ei- 
szym mniej się poświęca miejsca i papieru, niż 
to być powinno. Proces norymberski dał okazje 
do kilku publikacji, obserwacie świetnego i 
wnikliwego pisarza, jakim jest E. Osmańczyk 
należą również do nielicznych pozycji z tego 
zakresu. I to prawie wszystko.

Prawie . . . Bo tu z uznaniem podkreśbć trzeba 
wkład, jaki w ten dział książkowej publicystyk; 
włożyła instytucja powołana do ■*-vci?> 
grono dziennikarzy zachodnio-polskich, Wy
dawnictwo Zachodnie.

„Wydawnictwo Zachodnie” — agenda Za
chodniej Agencji Prasowej przy wsnółuń-fafa 
Polskiego Związku Zachodniego — w swym pro
gramie wydawniczym nakreśliło sobie dwa za
sadnicze nurbr: jeden — to problematyka na
szych Z;em Odzyskanych, drugi: — obserwacja 
zagadnienia niemieckiego. O -pierwszym będzie 
może okazja pomówić kiedy indziej; tutaj inte
resuje nas drugi.

P'erwszą, wprowadzona na polski rynek księ
garski przez Wydawnictwo Zachodnie książką, 
zajmującą się Niemcami dz’siejszvmi, jest dzie
ło trzech autorów: B. Danielewskmgo, J. Koli- 

• pińskiego i A. Rogalskiego pt. „Niemcy rozgro
mione?" Ukazała sie ona w maiu ub. roku i bvl? 
pierwszym poważnym sygnałem ostrzegawczym 
przed odmdzaiacvm s5e nielbezn’eczeństwem nie
mieckim. W trzech częściach, poświeconych ży
ciu politycznemu, gosnodarczemnd ku^uralnemn 
autorzy, publicyści, znawcy tych dziedzin, śrrra- 

** ło zwrócili uwagę na fakt, dokumentuiac to fak
tami. że rozgromione N’emcy bardzo szybko na
bierają sił i odwagi. Przy określeniu „rozgro
mione" postawili w'elki pytajnik.

Książka, napisana przed rokiem blęsko, dla 
wielu swych prognoz znalazła już potwierdzenie. 
Jei obserwacie, założenia i wnioski tak sa prze
myślane i pogłębione, że do dziś nie strać ły 

® aktualności. Książka dziś może bvć ciągle le
szcze czytana z takim samvm pożytkiem i zain
teresowaniem, lak przed rok:em.

Dalszym jakby ciągiem „Niemiec rozgromio
nych" jest pod korrec ubmgłego roku wydana 
książka Peregrin «a pt. „Miasta mem’oęk’p dzi
siaj". Inny to rodzaj publicystyki — felieton po
dróżniczy. Migawki z miast niemieckich miast 
rzekomo leżących w ruinach, zniszczonych przez 
wojnę. Autor w drobnych, wnikliwie zaobser
wowanych i frapująco skreślonych obrazkach 
pokazuje nam jednak, że ruiny nie sa zbvt urzp- 
raźliwe. Zniszczenia naprawiają się szybko. 
Miasta ożywiają. I lektura książki znów. poń- 
rzuca wniosek — Niemcy szybko wracają do 
sił.

Nader ważną, potrzebną, koniecznie potrzebną 
inicjatywą, rzuconą przez Zachodu1 Komitet 
Dziennikarski, a realizowana przez Wydawni
ctwo Zachodnie jest sera książkową pod nazwą 
„Świat o Niemcach i Niemczech". Wypełnia 
ona, w sposób bodaj najciekawszy, najszczęśli
wszy postulat czujnej obserwacji wszystkich 
przejawów życm u naszego zachodniego sąsiada. 
W tomikach tvch, które w założeniu mają się 
ukazywać w miesięcznych mniej więcei odstę
pach, zbierane są najciekawsze, najwnikliwsze, 
najcenniejsze wypowiedzi opinii światowej na 
temat współczesnych Niemiec. A więc: przemó- 

tykuły prasy całego świata, wyjątki z głośnych 
publikacji itp. W tomikach tych oglądamy więc 
dzisiejsze Niemcy i Niemców oczami świata, w 
osobach najwybitniejszych jego przedstawicieli. 
Otrzymujemy obraz maksymalnie obiektywny i 
wszechstronny. Wnioski z tego względu stre
szczają wymownie tytuły poszczególnych to
mów „Tęsknota za. mieczem". „Czciciele gwałtu 
i podstępu", „Naród na rozdrożu".

Sera „Świat o Niemczech i Niemcach" jest 
bez watDienia lekturą obowiązującą każdern. 
kto ch.ce bvć an courant snraw niem’eck:di; 
kto prannie ugruntować i pogłębić wiadomość’ o 
sprawfa nierrreckiei dzisiai. Pod adresem !nic’a- 
torów tei ceri tr'7pba nrzesfać acrace żvc"en’e, 
aby znaleźli środki i potrzebne poparcie do iej 
nieprzerwanego. systematycznego kontynuo
wania.

Wreszcie, jako ostatnia nowość „Wydawni
ctwa Zachodniego" z tego działu, wvm’enić 
trzeba książkę pt. „Już nindy więcej", zbiór ar
tykułów św;etneoo znawcy zagadnienia n’egi4ec- 
kieoo, dra Aleksandra Rogalskiego. W tych głę
boko ujętych, z pubHcystycznym nerwem po
danych artykułach analizuje autor przejawy ży
cia politycznego, kulturalneoo, duchowego, 
współczesnego społeczeństwa niemieckiego. Ob
serwacje tego żyda z polskiego komentowane 
stanowiska, przemyślenia na temat jego przy
puszczalnego przyszłego rozwoju nie pozwalała 
zamykać o^u na grożące z tei strony niebezpie
czeństwo Prowadza do kon:ecznego wniosku, 
że Polskim „bvć albo nie być" iest taki rozwój 
własnego naszego życia, naszych sił, naszej po
tęg’’, aby nie wynadło nam w przyszłości zna
leźć sie w nozycii słabszego sąsiada, zdanego 
na łaskę i mełaskę, jak to nieraz bywało w 
przeszłości aby to nie powtórzyło się „już ni
gdy więcei!"

Nieustanna czujność, baczna uwaga na Niem
cy, reakzowane przez polską publicystykę — w 
której ważne pozycje maią książki niemco
znawcze „Wydawnictwa Zachodniego", jest obo
wiązkiem naszej racji stanu. Znajomość tego, 
co się dzieje u naszego zachodniego sąsiada, od 
tysiąca lat niezmiennego naszego wroga, zmusi 
nas do wzmożenia wysiłków przy budowie potęgi 
Państwa, aby •niebezpieczeństwo nie spadło na 
nieprzygotowanych, niezdolnych do przeciw
stawienia się i odparcia.

T. Kraszewski

Przed wyjazdem ministra spraw zagranicz
nych Stanów Zjednoczonych, Marshalla do Mo
skwy, padły w Berlinie z ust przywódcy n’e- 
mieckiej partii socjaldemokratycznej, Schuhma- 
chera, słowa:

„Będziemy dążyli za wszelką cenę do tego, 
aby granicę Niemiec ze- cbnać jak najdalej 

na wschód".
Obecnie na Konferencji Moskiewskiej mini

ster Marshall, przy ponarciu ministra spraw za
granicznych Wielkiej Brytanii, Bevina wysunął 
projekt rewizji zachodniej granicy polskie1, usta
lonej w PpJzdamie. Tym samym urzędowa poli
tyka ang’osaska świadomie popiera program 
wschodniej polityki narodu niemieckiego realizo
wany od wieków przez Geronów, Bismarcków. 
Hitlerów i Schuhmacherów. Mężowie stanu Ame
ryki i Anglii nie zdają sob’e sprawy z tego, że 
germański „Drang nach Osten" zawsze zagrażał 
pokojowi świata.

Wobec takiego stanowiska urzędowe) polity 
ki anglosaskiej, która pokrywa się z odwieczny
mi dążeniami niemieckiej polityki wschodnie' 
— „Drang nach Osten" — naród polski oświad
cza, że nigdy nie zgodzi się na dowolną inter
pretację umowy w Poczdamie odnośnie zachod
niej granicy polskiej na Nisie Łużyckiej, Odrze 
i Bałtyku. Polska odzyskała ziemie nadodrzań- 
skie i nadbałtyckie . na mocy jednomyślne 
uchwały trzech mocarstw zwycięskich: Rosj 
Radzieckiej, Stanów Zjednoczonych i Wielkie 
Brytanii oraz zgody Francji. Uchwała poczdam 
ska trzech mocarstw zwycięskich była wynikiem 
historycznego faktu polskości Ziem Zachodnie! 
1 wkładu polskiej krwi w walkę o wolnoś; 
narodów.

Zobowiązania mocarstw zwycięskich i ukła 
poczdamski są dla Polski podstawą prawną wcie 
lenia ziem nad Nisą Łużycką, Odrą i Bałtykiem 
do Polski oraz ich zaludnienia i zagospodaro
wania. «

Dla narodu polskiego granica Nisy Łużyckiej, 
Odry i Bałtyku jest granicą życia, a dla świata 
granicę pokoju.

Naród polski w okresie dwulecia Ziemie Od
zyskane zaludnił i zagospodarował w ciężkim 
trudzie i znoju. Dał tym samym najlepsze świa-

Polski Związek Zachodnii
Organizuje w Kraju i wśród Polonii Zagranicznej

POD PROTEKTORATEM:
Prezydenta Rzeczypospolitej — Bolesława Bieruta; Marszałka Sejmu Ustawodawczego — Wła
dysława Kowalskiego: Premiera-Rzadu —- Józefa Cyrankiewicza; Marszałka Polski — Michała 
Roli-Żymierskiego; Wicepremiera i Ministra Ziem Odzyskanych — Władysława Wiesława 
Gomułki; Ministra Spraw Zagranicznych — Zygmund Modzelewskiego; Ministra Informacji 

i Propagandy — Feliksa Widy-Wirskiego

w dniach 13 do 20 kwietnia 1947 r. 
„TYDZIEŃ ZIEM ZACHODNICH"

Wytężoną pracą Narodu i Państwa Polskiego stworzone zostały nad Nisą Łużycką, Odrą i Bał
tykiem w ciągu dwu lat ostatnich podwaliny Polski Ludowej.

Polska poszczycić się może na Ziemlafli Zachodnich, zniszczonych przez barbarzyńców hitle
rowskich, olbrzymim dorobkiem gospodarczym, kulturalnym i społecznym.

Ziemie Zachodnie stanowią dziś jeden z głównych czynników dobrobytu Odrodzonej Rze
czypospolitej.

Naród Polski, oparty o dawne, piastowskie granice, tworzy niezwyciężoną siłę polityczną jako 
gwarancję pokoju i bezpieczeństwa Europy i świata.

Tydzień Ziem Zachodnich ukazać ma bilans dwuletniego wysiłku i dorobku Polski w pracy 
nad odbudową Ziem Zachodnich. Gorące uczucie i żywe zainteresowanie Narodu Polskiego 
Tygodniem Ziem Zachodnich niech świadczy o współudziale wszystkich Polaków w Kraju 
i Zagranicą w budowie silnej i gospodarczej Polski Demokratycznej.

Hasło Tygodnia Ziem Zachodnich:
Ziemie Zachodnie — bezpieczeństwo i dobrobyt Polski — pokój świata,
winno stać się podstawą wzmożonej pracy dla wszystkich Polaków w Kraju i Zagranicą nad 
pełną odbudową ziem nadodrzańskich i nadbałtyckich. Odzyskanie Ziem Zachodnich na zasa
dzie układu w Poczdamie oraz ich zaludnienie i zagospodarowanie w okresie dwulecia są dla 
polskiej racji stanu faktami nieodwracalnymi.

Wszystko dla Polski! Wszystko dla Ziem Zachodnich nad Nisą Łużycką, Odrą i Bałtykiem!
Warszawa — Poznań, dnia 13 kwietnia 1947 roku.

POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI.

Imprezy „Tygodnia Ziem Zachodnich
Uroczystości „Tygodnia Ziem Zachodnich" w 

dniach 13—20 kwietnia zapowiadają się impo
nująco. Okręgi, Obwody i Koła Polskiego Związ
ku Zachodniego istniejące na terenie całego 
kraju przygotowują w miastach wojewódzkich, 
powiatowych i gminach: akademie, wiece i uro
czyste imprezy, które pomyślane są jako jedna 
wielka i radosna manifestacja pracy pod hasłem: 
„Ziemie Zachodnie" — Bezpieczeństwo i Dobro
byt Polski — Pokój Świata".

Szczególnie ważny i podniosły charakter bę
dą miały uroczystości inauguracyjne i końcowe 
Tygodnia Ziem Zachodnich na Ziemiach Odzy
skanych dzięki temu, że biorą w nich udział naj
wyżsi przedstawiciele państwa.

Przodują, jak zwykle miasta: Szczecin, Wro
cław, Olsztyn, Opole i Gorzów.

Szczecińskie uroczystości „Tygodnia Ziem Za
chodnich" w dniu 19. IV. z udziałem Wicepre
miera i Ministra Ziem Odzyskanych ob. Wie
sława Gomułki zbiegają się w rocznicę prze
kroczenia Odry przez Wojsko Polskie.

Najpotężniejszy ośrodek kulturalny Ziem Od
zyskanych, Wrocław, gdzie będzie wicepremier 
A. Korzycki, zamanifestuje swoją nieoderwalną 
łączność z Macierzą.

Opole — bastion polskości Z. O. gościć będzie 
na zakończeni© „Tygodnia Ziem Zachodnich"

W imieniu narodu
Stanowisko Pols iego Związku Zachodniego 

w sprawie granicy pałsko-niemćeckHj
‘dectwo polskiej pracowitości, prężności gospo
darczej i zrozumienia potrzeb własnych z ko
rzyścią dla Europy i świata.

Polska oczekuje ze spokojem jednomyślnej 
decyzji na Konferencji Pokojowej:

formalnego ujęcia w traktacie pokojowym 
z Niemcami granicy Nisy Łużyckiej, Odry \ 

i Bałtyku i jej uznania przez wszystkie 
państwa.

Po’ska w nierozerwalnym sojuszu z Rosią 
Radziecką i Francją oraz współpracy ze wszy
stkimi narodami, które doceniają wartość pokom 
światowego, nie tylko kontynuować będzie 
dzieło pokojowej odbudowy gospodarczej na 
Ziemiach Odzyskanych, ale odbudowę tę z wy
tężonym wysiłkiem rozszerzy i zwielokrotni.

Tym samym Polska da .właściwą odpowiedź 
nie tylko ministrom Marshallowi i Beyinowi, ale 
wszystk m narodom, dla których pokój świato
wy jest sprawą życia.

Warszawa—Poznań, 11 kwietnia 1947 r.
Polski Związek Zachodni.

ob. generała Spychalskiego, a w Olsztynie na 
uroczystej akademii przemawiać będzie wicemini
ster Ziem Odzyskanych ob. J. Dubiel. Również 
i Gorzów przygotował uroczystości z udziałem 
wiceministra i generalnego pełnomocnika dla 
spraw repatriacji ob. W. Wolskiego.

Podobne uroczystości z udziałem przedstawi
cieli Rządu odbędą się w Warszawie, Krakowie, 
Lublinie, Kielcach, Katowicach, Białymstoku 
Bydgoszczy. Na czoło wysuwają się: Poznań — 
stolica duchowa Ziem Zachodnich, gdzie mani
festacja społeczeństwa poznańskiego z udziałem 
wicemarszałka Sejmu, obywatela Szwalbeko, 
będzie miała podniosły charakter, i Gdynia 
urządza akademię z udziałem prezesa Polskiego 
Związku Zachodniego ob. Wacława Bartkow
skiego — wicemarszałka Sejmu.

„Tydzień Ziem Zachodnich" od 13—20 kwiet
nia posiada specjalne znaczenie polityczno- 
propagandowe w związku z zakwestionowaniem 
naszych granic zachodnich przez anglosaskie 
mężów stanu. Społeczeństwo polskie będzie 
miało możność wyrażenia 6wej nieugiętej po
stawy wobec granic na Odrze i Nisie Łużyckiej 
i poparcia odpowiedzi Rządu Polskiego, że „bez 
Ziem Zachodnich nie ma niepodległej Polski i 
pokoju w Europie...*

POBOROWI
W obszernej sali „Loży" przy ul. Grobla urzę- 

luje od kilku dni Komisja Poborowa. Każdego 
~anka ponad stu młodych ludzi staje przed woj- 
~kową komisją lekarską.

Młodzi — jak młodzi mają swe ambicje, dą
żenia, aspiracje. Jedni maraą o marynarce, inni 
> lotnictwie, jeszcze inni o artylerii czy czoł- 
;ach. Nie zawsze dają się te aspiracje pogodz ć 
: konstytucją fizyczną ochotników. Długie lata 
wojny i okupacji poważnie zaważyły na orga
nizmach młodzieży. Nie brak niestety słabych, 
niedorozwiniętych, a nawet chorych. Wielu po
borowych z pewnym niepokojem poddaje się 
wymierzaniu, odważeniu, opukaniu i zbadaniu. 
Bądź co bądź chodzi o stwierdzenie, czy jest się 
stuprocentowym mężczyzną, zdolnym do pono
szenia trudów żołnierskiego wychowania. Czło
wiek, który nigdy n;e służył w wojsku, może 
być wprawdzie pożytecznym, ale w głębi jego 
duszy tkwi zawsze kolec, przypominający mu, 
że nie jest chłopem na schwał, że coś tam bra
kuje mu do doskonałości.

Poza tym naturalnym u wszystkich nieomal 
mężczyzn tkwiącym popędem do żołnierki, któ
ra w późniejszych latach budzi najmilsze wspo
mnienia — występuje tu również aspekt uczu
ciowy. Żołnierz jest stróżem Narodu i Państwa, 
jest tym czynnikiem, który gwarantuje ład w 
kraju, bezpieczeństwo obywateli, spokojną pra
cę... Służba wojskowa — to służba dla Ojczyzny. 
Siłę tego uczucia poznaliśmy w czasie odwrotu 
okupanta, kiedy po sześciu blisko latach udręki 
ujrzeliśmy znajome mundury polskich bohate
rów. Każda rogatywka radowała oczy Polaka, 
każdy wojak polski stawał się nam bratem. .

Wezbrana fala różnych uczuć zalewa serca 
poborowych. Każdy z nich przeskakuje w my
ślach okres harówki rekruckiej i widzi siebie 
albo w granatowych spodniach marynarza ze 
znamionami mata na rękawach, albo w szaro- 
niebieskim mundurze lotnika, bądź w skórzanej 
kurtce czołgisty. Myśli i marzenia poborowych 
ujawniają się w czasie rozmów z nimi.

W sali Loży spotykam grupę roześmianych 
Chłopców, którzy po badaniu dyskutują na te
mat przyszłego życia żołnierskiego.

Witold Jasiński, Jan Mizgalski i atletycznej 
budowy Majorowicz są w świetnych humorach. 
Całą trójkę przydzielono do marynarki. Uśmie
cha im się perspektywa służby na okrętach. Jest 
im wszystko jedno, czy to będzie łódź podwod
na, torpedowiec albo wyławiacz min. Ciągnie 
ich morze, chociaż nie wszyscy mieli szczęście 
je oglądać. Dotychczas zaprawiali się na Warcie, 
i, jak twierdzą, są tylko „marynarzami z kier- 
skiego jeziora".

18-letni Henryk Kubiak zgłosił się jako ochot
nik i przydzielony został do czołgów. Z zawodu 
jest mechanikiem i dlatego wybrany rodzaj 
broni najbardziej mu odpowiada. Chciałby po
zostać na stałe we wojsku i tylko martwi się, 
czy mu się to uda.

Eugeniusz Radomski i Henryk Waga będą 
latać. Obaj mają pó 18 lat i pilno im do ma
szyn. Marzą im się szlaki podniebne, skrzydła, 
huk motorów... Waga martwi się swą wagą. Jest 
trochę za szczupły, ale zapewnia gorliwie leka
rzy, że na żołnierskiej „repecie" szybko przy- 
tyje i nabierze tej nieszczęsnej „wagi".

Stefan Kolicki służyć będzie w KBW. Już teraz 
przybiera postawę ważną, jak gdyby przygoto
wywał się do wzorowego pełnienia odpowie
dzialnych funkcyj w przyznanej mu formacji. 
Marian Jaworski dostał przydział do piechoty. 
Wabec poważnego zmotoryzowania jednostek 
piechoty — Jaworski nie martwi się perspekty
wą dalekich marszów.

Sylwester Karolczak jest jednak zmartwiony. 
Marzył o marynarce, a dostał przydział do KBW, 
Usiłuje przekonać oficerów, że da sobie radę w 
ciężkiej służbie, że kondycja na pewno mu się 
poprawi i zdaje się, że dobije celu.

W Wojsku Polskim można dogadać się. Wszy
scy tu swojacy, wprawdzie trochę szorstcy, ale 
jakże inaczej być może. Przyszli żołnierze snu- 
ją już plany ną przyszłość. Jedni myślą o szkole 
podoficerskiej, inni o wyspecjalizowaniu się na 
instruktorów, a wszyscy skrycie marzą o oficer
skich gwiazdkach.

Wielu z tych młodych, wesołych chłopców na 
pewno je zdobędzie. Droga do buławy marszał
kowskiej zaczyna się od rekruckiej szkoły.

T. P.
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Katastrofa motocyklowa w Śremie iys-z*-w tygodnia dało społeczeństwo
W czwartek, dnia 10. 4. br. zderzył się na rynku 

w Dolsku motocykl, prowadzony przez studenta 
Jana Godlewskiego z samochodem ciężarowym, 
prowadzonym przez szofera Konstantego Soko
łowa, zam. w Ciołowie, pow. Gostyń.

Motocykl został potrzaskany, a jego pasażero
wie Jan i Franciszek Godlewscy ponieśli bardzo 
poważne uszkodzenia ciała. Óbu przewieziono 
do szpitala pow. w Śremie. Lekarz stwierdził u

Franciszka złamanie podstawy czaszki i lewej nogi 
a u Jana złamanie lewej nogi, miednicy i zwichnię
cie stawu biodrowego oraz u obu rany na twarzy.
Jana G. przewieziono następnego dnia do Pozna-.------- ,, - . , .-
nia. W sprawie przyczyny katastrofy prowadzi | i sprawność organizacyjną, jeśli chodzi o pomoc 
dochodzenia M. O. J:* 1 —

w pow. chodzieskim na rzecz powodzian
Powiat chodzieski gospodarczo mało zasobny, 

niejednokrotnie wykazał społeczne wyrobienie 

dla kraju i społeczeństwa. Również w ostatniej

m Kościanie
Czytelnikom naszym w Kościanie komunikuje

my, że pismo nasze prenumerować oraz nabywać 
można w następujących punktach sprzedaży ga
zet: kiosk „Czytelnika" na Dworcu, Księgarnia 
„Czytelnika" oraz w kioskach: p. Papieża, al. Ko
ściuszki, p. Kochnera, ul. św. Jana, p. Stanisła
wskiego, ul. Strzelecka, p. Minćikiewicza, ul. 
Poznańska.

Ogłoszenia do „Głosu Wielkopolskiego" przyj
muje księgarnia „Czytelnika".

Zapisy na członków Koła Spółdzielni Wydawni
czej „Czytelnik" przyjmuje p. prof. Jan Biechoń- 
ski, Kościan, Rynek 31, u którego również na
leży składać materiał do części redakcyjnej 
pisma. (wjc)

Tragiczna wyprawa holownikiem
W dniu 4 bm. wyjechał z Nowego Portu w 

kierunku latarni morskiej holownik z załogą 
sześciu osób. Ponić^aż-holownikiem dojazd do 
latami był utrudniony, załoga przesiadla się na 
łódź motorową. W powrotnej drodze gwałtowna 
fala wywróciła łódź. Katastrofa wydarzyła się 
w rejonie ujścia Wisły, 1500 m od brzegu. Cztery 
osoby zdołały się wyratować. Po pewnym cza
sie wyłowiono piątą — Michała Maciejewskiego, 
który dawał słabe znaki życia. Po 15 minutach 
wyratowany życie zakończył. Zwłok szóstego 
uczestnika tragicznej wyprawy, Sylwestra Orze
chowskiego, nie odnaleziono.

KĘPNO
W ramach cyklu wykładów, organizowanych 

staraniem tut. Tow. Wspólpr. Kulturalnej wygło
sił prof. U. P. p. dr Skalkowski referat na temat 
„Rehabilitacja Stanisława Augusta". Zaintereso
wanie wykładem było b. duże. (pi)
CHODZIEŻ

Walne zebranie Zw. Zaw. Przem. Drzewnego 
przy udziale inż. Dębieckiego z Poznania odbyło 
się w dniu 23 bm. Obok wyboru zarządu po
ruszono palące zagadnienie wysokości zarob
ków, wyżywienia, ubrań ochronnych, ubezpie
czeń społecznych i umów zbiorowych. Referat 
wygłosił przewodniczący Pow. Rady Zw. Zaw. 
p.' Filipiak.

Konferencja przodownic gromadzkich odbyła 
się przy obecności 61 osób. Przemówienie na te
mat najaktualniejszych zagadnień życia codzien
nego wygłosił p. starosta Sierakowski, a na te
mat racjonalnego odżywiania p. dr Małolepszy. 
O roli kobiety w warunkach powojennych mó
wił p. Runge, a o praktycznych potrzebach w 
gospodarstwie, w ogrodzie i warzywniku p. Pa- 
ziewski. Według opracowanego planu odbędą 
się kursy dla przodownic, dla kierowniczek 
dziecińców, przetwórstwa owocowego itp. (ko)

MŁODA |
MŁODZIE? CZYTA J
tygodnik RZECZPOSPOLITA

Wielka afera złodziejska w Nakle pod Bydgoszczą
Dzięki czujności urzędników kontroli skarbo- stracji posiadanych skór w ilości 312 sztuk w sta-

wej udało się wpaść na trop nowej afery złodziej- nie zakonserwowanym, przez co również znaleźli 
skiej, której inicjatorami byli dwaj bracia, kie- się - -7
równicy Agentury Skór Surowych na powiat Na mi prawnymi.
kło, Władysław i Wincenty Ciszewscy.

Ciszewscy kupowali skórę „na lewo" i sprze
dawali ją później po wysokich cenach," towar gor
szy £aś dostarczali do bydgoskiej Centrali.

Pobudką do tego rodzaju występnej działal
ności były jedynie cele egoistyczne i chęć doro
bienia się w krótkim czasie znacznej fortuny. 
Ponadto oskarżeni Ciszewscy nie zgłosili do reje-

w kolizji z obowiązującymi przepisa- 
. Całą tę szkodliwą działalność 

na odcinku gospodarczym wykryła Brygada 
Ochrony Skarbowej w Bydgoszczy. Dele
gatura Komisji Specjalnej orzekła dla Włady
sława Ciszewskiego 1 rok obozu- pracy, a dla 
Wincentego 6 mieś. W okresie przedświątecznym 
obydwu umieszczono w obozie w Milęcinie. Orze
czono również przepadek na rzecz Skarbu Pań
stwa kwoty 625 643 zł, stanowiącej równowartość 
sprzedanych 312 skór.

Napad na fabrykę w Inowrocławiu
Niewykryci dotychczas sprawcy dokonali śmia

łego napadu rabunkowego na Fabrykę Wyrobów 
Metalowych i Odlewnie Stali w Inowrocławiu, 
mieszczącą się przy ul. Dworcowej 14.

W biurach fabryki odbywało się w tym czasie 
posiedzenie Rady Zakładowej. O tym, że ban
dyci byli dokładnie zorientowani co się dzieje 
w gmachu dowodzi, że przed napadem zawiado
mili oni kasjerkę o rzekomym wezwaniu szefa, 
do stawienia się w biurze wraz z kluczami kaso
wymi, co też ona uczyniła.

•
Wkrótce po zjawieniu się kasjerki w biurze 

ukazali się także bandyci, którzy po sterroryzo-

waniu obecnych, zmusili kasjerkę do wydania 
klucza od kasy ogniotrwałej. Z kasy skradli oni 
znaczną sumę pieniędzy i ulotnili się w nieznanym 
kierunku.

Szamotuły najbiedniejszym
Z okazji świąt Wielkanocy Powiatowy Korni-| Rutkowskiego i innych, poświęcenia darów do-

tet Opieki Społecznej w Szamotułach urządził 
w sali kina „Halszka" „święcone" dla najbie
dniejszych miasta i powiatu. W obecności p. 
wicestarosty Susickiego, burmistrza Polusa, sekre
tarza PPR K. Lewandowskiego, lekarza powiato
wego dr. Włocha, kierownika Referatu Pow. Apro
wizacji i Handlu p. Białasika, przedstawicela ku- 
piectwa — p. Wolniaka', kierownika PKOS p.

Odcinek powieści „Serca w rozterce"
z powodu ograniczonej objętości numeru ukaże 
się dopiero w dniu jutrzejszym.

PRZECIW PIEGOM
i ŻÓŁTYM PLAMOM

o 
o> 50
C5 KREM Magnolia

FARMACHEMIA SP. Z O. O. POZMAN

konał ks. radca Forecki, wygłaszając okoliczno
ściowe przemówienie. Z kolei przemówił w ser
decznych słowach wicestarosta Susicki, poczem 
sprawozdanie z pracy Komitetu i ofiarności spo
łeczeństwa zdał p. Burmistrz.

Obdarowano 410 osób, w tym również pod
opiecznych PCK, oraz wdowy po zanfordowa- 
nych przez okupanta mieszkańców Otorowa. Na 
każdą osobę wydano: 0,5 kg cukru, 1 strucel, 
1 kaw. placka, 0,16 kg wędliny, 3 jaja, dla dzieci 
poniżej 10 lat dodatkowo po 1 puszce mleka 
skondensowanego, 1 torebce cukierków i 1 paczce 
keksów.

Z uznaniem podkreślić należy ofiarność spo
łeczeństwa szamotulskiego, które nie szczędziło 
na ten cel datków. Ofiarowano: 1301 jaj, 19 kg 
cukru, 60 Itr. mleka, 22 puszki mleka skonden
sowanego, 3 kg cebuli, 69 kg mąki pszennej i ży
tniej, 0,5 kg grochu, 1,75 kg masła, 2 kg cukier
ków oraz 16 980 złotych w gotówce. Resztę po
trzebnej do obdarowania wszystkich biednych 
żywności wydano z magazynu Powiatowego Ko
mitetu Opieki Społecznej. (ik)

Nasz prawnik odpowiada czytelnikom
P. Kazimierz Puwoński, Rynek Łazarski. Jeżeli 

instalacja uszkodzona została z wyłącznej winy 
administratora, on winien ponosić koszty napra
wy. W tym wypadku zwrotu nakładów, poczy
nionych przez Pana, należy dochodzić na dro
dze sądowej.

J. K. Kołacin. Grunt, którego wydania domaga 
eię sąsiad, jest wyłącznie Pańską własnością. Pan 
stał się właścicielem opisanego gruntu, na drodze 
trzydziestoletniego zasiedzenia.

Czytelniczka z Przedmieścia. Jeżeli Pani wraz 
mężem jest właścicielką kamienicy, przy czym 

każde po idealnej połowie, wtenczas może Pani 
sprzedać swoją część bez zgody męża. W in
nym wypadku, nie może Pani decydować sama. 
Radzimy wystąpić na drogę sądową z wnioskiem 
o ubezwłasnowolnienie męża. O otwarciu sklepu 
spożywczego należy zawiadomić Urząd Skarbowy.

Katom Jeżyce. Fakt, iż jest Pani pracownicą 
firmy, dla której wykonuje pracę w domu, nie 
nadaje mieszkaniu charakteru lokalu handlowe
go. Żądanie więc właścicielki domu płacenia wyż
szego czynszu najmu, niż umówiony, jest bez
podstawne.

P. Apolonia Słaboszewska, Skwierzyna. Radzi
my jeszcze raz zwrócić 6ię do Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych z prośbą o ponaglenie.

Stały Czytelnik. Ponieważ z opisanego 6tahu fa
ktycznego nie wynika, o jakich pozostałych 
członków rodziny chodzi, przeto nie możemy 
udzielić informacji.

„Partyzant". Sam fakt, iż został Pan ranny pod
czas okupacji, biorąc udział w walce przeciw oku
pantowi, nie upoważnia Pana do noszenia od
znaki rannych. Radzimy zwrócić się w tej spra
wie do właściwego RKU.

akcji pomocy dla powodzian nie będzie na jednym 
z ostatnich miejsc. Jako pierwsze wystąpiły z 
ofiarami spółdzielnie, kasy oszczędności i praco
wnicy umysłowi, oraz dzieci szkolne. W pierw
szym tygodniu w samej Chodzieży zebrano 
100 000 zł. Na-rzecz powodzian złożyli dotych
czas: Pow. Komunalna Kasa Oszczędności — 
55 000 zł; Kolo sceniczne przy Milicji Obywatel
skiej z urządzonej imprezy teatralnej £t. „Chata 
za wsią" sumę 8000 zł. Poza tym z Milicji Obywa
telskiej złożyli jednorazowo starsi oficerowie po 
200 zł, młodsi oficerowie po 150 zł, funkcjonariu
sze po 100 zł; Żeńska Szkoła powszechna ze skła
dek, zebranych wśród uczennic — 3235 zł; Spół
dzielnia Robotnicza — 30 000 zł; Tow. Powstań
ców Wlkp. 1918/19 z imprezy urządzanej w 14- 
dniowym strzelaniu o nagrody — 3000 zł; Praco
wnicy Spółdzielni Robotniczej kwotę 2200 zł; 
Komunalna Kasa Oszczędności — 5000 zł; Ochot
nicza Straż Pożarna 1000 zł; Polski Czerwony 
Krzyż w Budzyniu — 624 zł. (I. K.)

WOLSZTYN
Polski Zw. b. Więźniów Politycznych Koło 

Wolsztyn urządził ostatnio uroczystość pt. „So
lidarność więźnia politycznego".

Uroczystość zapoczątkowano mszą św., oraz 
przeprowadzono kwestę uliczną. Wieczorem od
była się w sali Domu Ludowego akademia po
łączona z koncertem, w którym zaprezentowała 
się po raz pierwszy^ orkiestra Koła Miłośni
ków Muzyki, Kultury i Sztuki pod batutą kie
rownika szkoły p. Malca, z bogatym i dobrze 
wykonanym repertuarem. (trz.)

Święcone dla najbiedniejszych. Przed święta
mi urządzono staraniem Powiatowego Komitetu 
Opieki Społ. w Wolsztynie „święcone", obdaro
wując około 300 osób pieczywem oraz artyku
łami pierwszej potrzeby. Uroczystość odbyła się 
w Domu Ludowym przy udziale członków Ko
mitetu z przewód, p. dr. Chomiakiem na czele. 
Poświęcenia darów dokonał ks. prób. A. Gry
czka,. (trz.)

Święcone dla dzieci. Komitety Rodzicielskie 
przy szkołach powszechnych Nr. 1 i Nr. 2 urzą
dziły bardzo starannie dla wszystkich dzieci 
szkolnych bez wyjątku „święcone". Dużo rado
ści sprawiono dzieciom, obdarowując je cukier
kami, kolorowymi jajkami, pieczywem i kieł
basą wielkanocną. (trz.)

Repertuar teatru I kin
Teatr Miejski: niedziela, 13 bm., godz. 20-ta 

„Roxy‘‘.
Kina: Apollo i Polonia — „Czarodziejski kwiat".

Dyżury lekarzy i aptek
Dźienny w niedzielę, 13 bm., dr Wójtowski, 

ul. 3 Maja 1, nocny, 13 bm., dr Burchardt, ul. 
Lecha 5, nocny 14 bm. dr Chwiałkowski, ulica 
3 " 'Maja 5.

Od 12 do 19 bm Apteka Miejska, ul. Dąbrówki 1.

Inauguracja 
Tygodnia Ziem Zachodnich

Dziś, w niedzielę, nastąpi w Gnieźnie inaugu
racja Tygodnia Ziem Zachodn., organizowanego 
przez PZZ na terenie całego kraju. Z tej okazji 
odbędzie się o godz. 12-tej w południe uroczy
stość w sali Teatru Miejskiego, na program któ
rej złożą się występy orkiestry gimnazjalnej pod 
batutą p. prof. Pejki, deklamacje uczniów i uczen
nic szkół średnich, śpiew sc'.o p. dr. Godlewskiej 
i p. prof. Frąckowiaka oraz referat p. mec. Za- 
chuty z Poznania.

W dniu dzisiejszym odbędzie się również 
zbiórka uliczna na akcję , kulturalno-oświatową 
na Ziemi Lubuskiej. (wł)

Osobiste
W dniu 7 bm. w kościele par. św. Wawrzyńca 

został pobłogosławiony związek małżeński między 
p. Felicją Kucerówną i b. wiceprezesem i sekre
tarzem Polskiego Klubu Kolarzy w Gnieźnie p. 
Franciszkiem Ziętkiem. Nowożeńcom na nowej 
drodze życia „Szczęść Boże".

Z akademii żałobne]
'ku czci śp. gen. Świerczewskiego

W Teatrze Miejskim odbyła się akademia ża
łobna ku czci śp. gen. Karola Świerczewskiego, 
zamordowanego przez bandę ukraińską. Na sce- 
n;e, przybranej kirem umieszczono portret śp. 
gen. Świerczewskiego i dwa płonące znicze. Przed
stawiciele wojska pełnili wartę honorową.

Zagajenia akademii dokonał poseł Różański 
(PPR), po czym przemawiali pp. mjr Curzytek, 
starostą Frączek oraz dr Szałagan. Dalszy pro
gram akademii żałobnej wypełniły: śpiew chóru 
gimnazjum męskiego i solo fortepianowe. Na za
kończenie orkiestra odegrała marsza żałobnego 

i Chopina.

Książka dla młodzieży
Marii Kann

„Pilot gotów"
Cena zł 190.—

4-n

Motocyklowy zjazd plakietowy do grobu 
św. Wojciecha i wyścigi motocyklowe na 

torze żużlowym w Gnieźnie
w ramach „Dni Gniezna" i 950-lecia męczeństwa 
św. Wojciecha organizuje Motoklub „UNIA" 
Poznań — Oddział w Gnieźnie:

27. 4. motocyklowy zjazd plakietowy: meta 
zjazdu od godz. 12—14 na placu 21 Stycznia, 
po czym zawodnicy wezmą udział w uroczystych 
nieszporach i błogosławieństwie J. Em, ks. Pry
masa.

28. 4., godz. 14, wyścigi motocyklowe na Hipo
dromie przy ul. Wrzesińskiej o nagrodę, ufundo
waną przez obyw. miasta Gniezna.

Szczegółowy program i regulaminy zostaną 
podane w późniejszym terminie. — Organiza
torzy zapewniają uczestnikom moc ciekawych 
niespodzianek. — Z uwagi na duży napływ pąt
ników — ostateczny termin zgłoszeń upływa 
18 kwietnia br. na ręce kol. Edmunda Starczew
skiego w Gnieźnie, ul. Chrobrego 7, teł. 1360.

Powołanie powiatowego komitetu 
pomocy ofiarom powodzi

W sali posiedzeń starostwa odbyło się zebranie 
organizacyjne Powiatowego Komitetu Obywatel
skiego Pomocy Ofiarom Powodzi.

Zagajenia dokonał p. starosta Frączek, apelu
jąc o rozwinięcie akcji pomocy dla dotkniętych 
strasznymi skutkami powodzi, przy czym zobra
zował tragiczną sytuację ludzi, którym żywioł V 
zabrał niejednokrotnie cały dobytek. Z kolei 
odczytał odezwę Wojewody Poznańskiego i pi
smo Urzędu Wojewódzkiego w tej sprawie.

Powiatowy Komitet Obywatelski Pomocy Ofia
rom Powodzi powołano w składzie nast: prezy
dium — przew. M. Kurczych, as. Jóźwiak oraz 
nacz. Daszyński, starosta Frączek, insp. szk. Ha- 
lardziński i redaktor „Głosu Wielkopolskiego".

Poza tym wybrano poszczególne sekcje, a mian, 
prop. informacyjną z p. M. Krywultem na czele, 
sekcję finansową pod przew. p. Kozłowskiego z 
KKO powiatu, a wreszcie sekcję darów rzeczo
wych.

W dyskusji podkreślono, że zarządzenie zbiórki 
przymusowej na powodzian jeszcze nie nastą
piło i akcja odbywa się w formie dobrowolnych 
ofiar. Trzeba bowiem ofiarom powodzi przyjść 
z jak najwcześniejszą pomocą w drodze doraź
nych zbiórek. Gdyby jednak zostały normy 
zbiórki przymusowej ustalone, to każdy z ofia
rodawców dobrowolnych będzie miał prawo wy
asygnowane na ten cel kwoty potrącić sobie z 
nałożonej nań części.

Na zakończenie p. starosta Frączek odczytał 
jeszcze pismo, skierowane do wszystkich placó
wek spółdzielczych okręgu poznańskiego, które 
będą miały obowiązek magazynowania wszelkich 
darów w naturze. (pr)
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Po ekshumacji drogich nam zwłok odbędzie się w ponie

działek, 14 kwietnia 1947 o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na 
Gorczyme pogrzeb naszego jedynego, nigdy niezapomnianego 
syna i najdroższego brata, śp. • •

Zygmunta Suwalskiego
ucznia gimnazjum Adama Mickiewicza

zmarłego . 3. 10. 1943 r. w więzieniu hitlerowskim w Mirove 
(Czechosłowacja) po trzy i półletnich katorgach Fortu VII, 
Wronek, Spandau, Rawicza i Mirove, przeżywszy lat 21.

Msza św. za spokój Jego duszy oraz zmarłych i straconych 
towarzyszy odprawiona zostanie we wtorek, 15 bm., o godz. 
9-tej w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, siostra i rodzina

T
zasnęła w Bogu w 20 wiośnie życia, 

św., nasza najukochańsza siostra,
Dnia 11 kwietnia 1947 

opatrzona Sakramentami 
szwagierka i siostrzenica, śp.

Wanda Werwicka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. o godz. 11-tej 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Msza św. odprawiona zo
stanie tego samego dnia o godz. 8-mej w kościele Najiśw. Serca 
Jezusowego na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
siostry, szwagier i rodzina

Poznań, Kochanowskiego 6, m. 4. 17951

t
Dnia 12 kwietnia 1947 zasnął w Panu, śp.

Józef Matuszczak
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. o godz. 17-tej 
z probostwa.

W imieniu stroskanej rodziny 
ks. Stanisław Matuszczak

Pniewy — probostwo, Poznań, Rogoźno, Ostrów.

wykonują

♦ Bracia Jaroccy *
♦ Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64 . 

17345■ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦■♦♦■
KINO 
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sprz'”dswż, zamiana, kupno

Warszawa, ul. Bracka 13
4-192

Lekarskie

Lecznica dla kobiet — ul.
Cicha 17, tel. 43-44. 16659

Akuszerka przyjmuje prywatnie 
i Kasy Chorych. Wierzbięcice 
nr 58. 17794

Wróciłem, Mikuła Brunon, le
karz, przyjmuję codziennie od 
godz. 16—18-tej, ul. Jarochow- 
skiego 28 m. 7. 17961

Majster
specjalista na produkcję 
puszek blaszanych na do
brych warunkach potrze
bny. Oferty ze szczegóło
wym podaniem kwalifikacji 
„Głos Wlkp." nr 17919.

Wolne posady

3-ch stolarzy wzgl. przyuczo
nych poszukuję. Poznań, uk 
Stawna 5, stolarnia. 17554

Chłopak do koni, dziewczyna 
do kuchni, robotnik rolny na 
deputat z posyłką, potrzebni 
zaraz, fcaniecki, Popowo Stare, 
poczta Bucz, pow. Kościan.

17471

Młodszego kupca, charakterze 
podróżującego, branży cukier
niczej, zatrudnię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17644

Stenotyplstka biegła, ze 
stenografią i angielskim 
poszukiwana na dobrych 
warunkach do prywatnej 
fabryki. Oferty: „Gł. Wiel
kopolski" nr 16890.

W dniu 10 kwietnia 1947 zmarl nagie na udar serca nasz 
długoletni współpracownik, korektor, śp.

Hieronim B^nźejczak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzorowego współ

pracownika i kolegę, który swym doświadczeniem byl wzorem 
dla całego zespołu pracowników.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Drukarni św. Wojciecha p. z. p.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm., o godz. 
11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

• z Koniuszewskich "
prof. Maria Biedowiczowa |

. nauczycielka Państw. Gimnazjum i Liceum im. Dąbrówki 
w Poznaniu ’

zmarła nagle dnia 12 kwietnia 1947. f’’ ’
W Zmarłej traci Zakład wybitną i nadzwyczaj sumienną, 

długoletnią profesorkę i wychowawczynię, a grono oddaną r 
koleżankę.

W głębokim żalu pogrążeni 
Dyrekcja i Grono Profesorskie 

Państw. Gimn. i Liceum im. Dąbrówki 
w Poznaniu

Z powodu nagiej śmierci śp. Marii Biedowiczowej, prof. 
Państw. Gimn. i Liceum im. Dąbrówki w Poznaniu-, zjazd kole
żeński, mający się odbyć dnia 20 kwietna, zostaje odwołany.

Dyrekcja prosi b. Dąbrówszczanki o udział we mszy św. . ę 
i pogrzebie. ' 2

Szkło okienne, lustrzane, ornamentowe — 
serwisy kawowe, stołowe, lampy, galanteria 
szklana, kamionka, fajans wagonowo z fabryk 

i drobnicowo poleca

POZNAŃSKA HURTOWNIA PORCELANY 
FAJANSU i SZKŁA

POZNAŃ, Magazynowa 1a -Tel. 22-98 i 92-97 
Butelki apteczne, szkło laboratoryjne, bańki 

felczerskle, kałamarze n99

Zarząd Miejski st. m. Poznania — Intendentura 
Miejska ogłasza

Przetarg nieograniczony
na dostawę i zainstalowanie 3 kotłów do central
nego ogrzewania (wodnego) w gmachu przy ul. 
Matejki 48/49.

Wadium 2°/o sumy ofertowej.
Podkładki ofertowe, warunki dostawy oraz 

informacje otrzymać można w Inten-denturze 
Miejskiej — ul. Matejki 48/49, pokój 208.

Komisyjne otwarcie nastąpi dnia 16. IV. 1947 r., 
godz. 10-tej w lokalu ofertowym przy ul. Ma
tejki 48/49, pokój 209.

Naczelnik Wydziału Ogólnego 
(—) Jurkowski

Państwowa Spółdzielnia poszukuje natychmiast:

2 księgowych na stanowisko 
kierowników księgowości

2 siły biurowe
2 robotników magazynowych
1 kierownika stołówki I kasyna
1 kucharza
3 drukarzy
Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. 
Wyczerpujące oferty składać do „Głosu 
Wielkopolskiego" pod nr 17180

I 
y

Ubrania,
Płaszcze, 
Spodnie, 
Materiały 

z metra,
Bieliznę

męską,
D"MI krawiatlde

• poleca 
po cenach przystępnych

Marian

Włćs e Wini kie
skręcone w warkocze 

sprzedają
Państwowe Zakłady Prze
róbki Wtósia we Wrocławiu

ul. Kaszubska nr 16 
(obok Pomorskiej).
Na żądanie wysyłamy 
próbki i oferty. 4-230

OGŁOSZENIA DROBIĘ
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło- 

I szeń Administracja nie odpowiada.

SAMODZIELNYCH
ORGANIZATORÓW 

jagód leśnych i grzybów 
dających gwarancję 

poszukuje
Spółdzielnia „LAS" —
Zielona Góra, ul. Wandy 9
Tel. 350. 17996

Ogrodnika szkółkarza, kawa
lera, do samodzielnego prowa
dzenia mniejszej szkółki, po
szukuję zaraz. Skrok, Żabiko- 
wo, pow. Poznań. 17828

Magistra-ę silę pomocni
czą poszukuje apteka Li
pińskich w Sierpcu. 15890

Krawcy na spodnie składowe 
potrzebni. Grześkowiak, Wro
cławska 10 m. 11. 17274

Stolarzy oraz poliera(kę) przyj- 
mie zaraz Stolarnia, Listopado- 
walO, Błonie Grunwaldzkie.
 17432 
Ogrodnik, kawaler, miejsco
wość 30 km pod Poznaniem, 
mieszkanie na miejscu. Zgło
szenia: „Hesta", Dąbrowskie
go 81. 17224

Ogrodnik potrzebny zaraz. Ba
ranowski, św. Rocha 20. 17628

Samodzielna, zdolna marszant- 
ka, potrzebna zaraz, fc. Mady- 
siowa, Dąbrowskiego 14/16.

17616

Drogeria „Merkur" poszukuje 
siły pomocniczej. Oferty z wa
runkami: M. Thiel, Mogilno. 
______________________ 17281 
Magister(ra) z praktyką po
trzebny do apteki w Po
znaniu. Oferty: Poznań, 
Dąbrowskiego 34, m. 4, dla 
aptekarza.____________ 17239

, Stolarze potrzebni zaraz. Sto
larnia, Wenecjańska 7. 17685

Kiimwm
rutynowanego, obezna
nego z planem kont, 
poszukujemy zaraz. — 
Oferty nr 1188 „Czy
telnik", Armii Czerwo
nej 1. 17797

Dnia 12 kwietnia 1947 r. zrnarł w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, nasz najuko
chańszy tatuś, syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp. 

Stanisław Mytkowski 
kupiec

przeżywszy lat 48.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm,, o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. Msza św. od
prawiona zostanie w czwartek, 17 bm., o godz. 9-tej 
w kościele Matki Boskiej Bolesnej.

W nieutulonym smutku 'pogrążeni 
17882 żona z dziećmi I rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

I ■ ■
/ł Dnia 9 kwietnia 1947 t. zmarł śp.

Sylwester Grzegorek
długoletni pracownik Zarządu Miejskiego.

W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego współ
pracownika.

Zarząd Miejski 
stół, miasta Poznania

Cześć Jego pamięci!

4-271

Siła biurowa \
wykwalifikowana natychmiast potrzebna. — 
Pisemne oferty z życiorysem i podaniem wa
runków prosimy złożyć w „PAP", Sew. Miel- 
żyńskiego 8, pod nr 1466. 4-247

Przetarg
Dyrekcja Przemyślu Miejscowego — Centrala 

Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu, ul. Chełmoń
skiego 10 sprzeda najwięcej dającemu za gotówkę 
CZĘŚCI ROWEROWE I MOTOCYKLOWE 

złożone na składnicy f-my „Tryton" w Poznaniu, 
ul. Marsz. Focha 101.

Warunkiem kupna jest nabycie całości sprzętu, 
którego wzory z podaniem ilości można obejrzeć 
na miejscu w godzinach od 10—12-tej do dnia 
15 kwietnia 1947 r.

Oferty pisemne prosimy nadsyłać do Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego ul. Chełmońskiego 10 do 
dnia 18 kwietnia br. Zastrzega się dowolny wy
bór oferenta wzgl. nieprzyjęcie żadnej oferty 
bez podania powodów.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu 

Wł. Mosiężny
4-246 Dyr. Administr. Handl.

V. K. 13/47

Poszukiwanie zbiegłego 
z więzienia-

Sąd Okręgowy — Wydział zamiejscowy w 
Trzciance — Wydział V karny ogłasza w myśl 
przepisu art. 2 ustęp. 2, lit. f Dekretu z dnia 
17. X. 1946 r. (Dz. U. R. P. nr 59, p. 324), że przed 
tym Sądem wszczęto postępowanie karne prze
ciwko Ernestowi Schendl, urodź. 28. IV. 1900 r. 
w Kamionce pow. Chodzież, syna Gustawa i 
Augusty z d. Hóft, wyzn. ewang., narodowości 
niemieckiej, rolnika, ostatnio zamieszkałego w 
Kamionce pow. Chodzież — oskarżonego o to że:
1. w okresie okupacji niemieckiej w powiecie 

ćhodzieskim idąc na rękę władzy niemieckiej 
brał udział w prześladowaniu Polaków a mia
nowicie:
a) był członkiem Gestapo i, SS organizacyj, 

które miały na celu prześladowanie i gnę
bienie Polaków przez dopuszczenie się za
bójstw’ i maltretowanie tychże, czym wzmo
cnił potencjał organizacji;

b) brał udział w pobiciu Polaków: Michała 
Dziekana, Jana Srebrnego i Alojzego La
skowskiego;

2. w tymże czasie i miejscu — idąc na rękę włą- 
dzy okupacyjnej działał na szkodę osób spo
śród ludności cywilnej, a mianowicie doniósł 
władzom niemieckim, że Polak Jan Bączkowski 
utrzymuje stosunki towarzyskie z Niemką w 
następstwie czego został tenże wywieziony do 
obozu, z którego dotąd nie wrócił.

Oskarżony Ernest Schendl zbiegł z więzie
nia przed doręczeniem mu aktu oskarżenia.

W myśl powyżej cytowanego przepisu na wy
padek nie ujęcia oskarżonego nastąpi po upływie 
60 dni od zamieszczenia tego ogłoszenia wyzna
czenie rozprawy głównej pod jego nieobecność.

Na oryginale właściwe podpisy.
Za zgodność: 

(podpis nieczytelny)
Trzcianka, dnia 25 marca 1947 r. 4-224---------------4-----------

Czeladnik, uczeń krawiecki — 
potrzebni. Rozwalak, Wybic
kiego 2, m. 12. 17790

Pomocnik krawiecki dobra siła 
potrzebny. Długa nr 13 m. 3. 

17902

Krawcowa pierwszorzędna — 
zdolna, może się zaraz zgło
sić. Salon Mód „Marguerite", 
św. Marcin 14, m. 9 (od 15-tej 
do 18-tej). 17830

Uczeń potrzebny zaraz. Droge
ria Wolnik, Daszyńskiego 71.

17923

Pomocnik szewski na dobrą 
damską. Dąbrowskiego 24 — 
skład. 17653

Potrzebny chłopiec do posyłek 
zaraz. Restauracja „Wojtek", 
Chełmońskiego 2. 17614

Pomocnik krawiecki na duże 
sztuki potrzebny. Dzlerzgow- 
ski, plac Asnyka 4 m. 1. 17682

Siła fachowa do składu galan
terii zaraz. F-a St. Młodzikow- 
ski, Poznań, Armii Czerwonej 9 
tel. 83-93. 17877

Krawiecki czeladnik na pracę 
miarową. St. Grześkowiak, ul. 
Półwiejska 7. 17908

Gosposia uczciwa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
św. Marcin 66-67 m. 9. 17942

Ślusarz przyuczony do wyro
bów metal, zaraz. Apana, Skar
bowa 20. 17973

Potrzebna natychmiast gospo
sia do domu lekarza, uczciwa, 
pracowita i zdrowa, kochająca 
dzieci (2 osoby i roczne dzie
cko). Zbąszyńska 1/3, I ptr., 
dr Drews. 18004
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Potrzebną ręczniarka zaraz —
Mostowa 15 m. 8. 17945

Krawców i szewców przyjmie 
na dobrych warunkach Spół
dzielnia Państw. Zakł. Umun
durowania, Jackowskiego 22. 

4-276

Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar
cinkowskiego 2a, parter.

16957

Limuzynę DKW rejestrowaną 
sprzedam. Garbary 61/63, tel. 
23-57. 17630

Gosposia samodzielna uczciwa 
z dobrymi referencjami może 
się zgłosić zaraz — św. Marcin 
18, sklep galanterii skórzanej. 

17913

Wieczorowe i ranne Kursy Han
dlowe półroczne rozpoczynam 
5 maja. Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33. 4-108

Kursy kroju damskiego. Pie
kary 9 m. 7. 17954

Szafę z lustrem i umywalnią, 
pokój stołowy dębowy, sprze
dam. Skarbowa 17 m. 5. 15819

Meble, nowe, używane, ko
rzystnie poleca Leon Ja
niak i Ska, Za Bramką 4 
(przy pl. Bernardyńskim). 

16382

Maszynę do szycia Singera 
sprzedam. Arciszewskiego 3 
m. 3 (boczna alei Hetmańskiej). 

17938

Rower męski i jamnik pies.
Kolejowa 6a m. 12a, poddasze,
8—14-tej. 17931

Telefunken zmienny stalówki.
Gąsiorowskich Hm. 16. 17925

Parcelę kupię, pośrednicy 
wykluczeni. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16997.

Młyn wodny lub motoro
wy kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16948.

Barak kupię. Oferty: „Gł. Wiel
kopolski" nr 17964.

Dom wypalony lub willę przy 
Poznaniu z ogrodem. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 17944.

Maszynę damską Singera okrą
głym czółenkiem, dobrym sta-

Pieniądz

Potrzebna zaraz młodsza po
mocnica domową z gotowaniem 
uczciwa czysta do 1 osoby. 
Zgłoszenia: Kossaka 12 m. 3. 

17956

Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową wy
uczają do całkowitej pewności 
bilansowej Kursy Handlowe, pl. 
Wolności 2. 17307

Stemple kauczukowe wy
konywa „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 
nr 27. Prowincję informu
jemy listownie. 4-34

Samochód Volkswagen mało
litrażowy po gruntownym re
moncie tanio sprzedam. Tala- 
rowski, ul. Jackowskiego 49. 

17905

6-lampowy Siemens. M. Focha
53 m. 6. 17893

Maszynę do cięcia papieru g.ju.
fabr. Johnę — Perfecta | nie, kupię. Oferty: „PAR", Ra- 
duży rozmiar z nożami. ‘ ’
Of.: „Głos Wlkp." nr 17242.

tajczaka 7, pod „4,435".
17997

Pianino kupię. Skarbowa 15
m. 6. 17583

Srebro, biżuterię złotą, bry
lanty, artystyczną porcelanę 
kupuje W. Kruk, Poznań, 27 
Grudnia 2. 17557

Krawcy na miarową pracę po
trzebni zaraz. Zakład krawiec
ki, Józef Snalla, Poznali, Fr. 
Ratajczaka nr lla wejście 5.

17959

Potrzebna zaraz gosposia z do
brym gotowaniem do wszyst
kiego. Wynagrodzenie dobre. 
Mielżyńskiego 10 m. 7, II ptr.

17994

Krawców, prasowaczy 
i maszyniarek

na płaszcze damskie, tylko dobre siły — za 
dobrym wynagrodzeniem

p o s z u k u 1 e
POZNAŃSKA WYTWÓRNIA KONFEKCJI

ul. Zeylanda 9, m. 2, dawn. Przecznica.
 17829

Bernardyny 3%-mięs. na sprze
daż. Poznań, Limanowskiego 
10 m. 12. 17892

Sypialnie nowoczesne okazyj
nie. Stolarnia, Kopernika nr 3. 

17891

Lisa srebrnego sprzedam. Wy
bickiego 16 m 19, godz. 18 do 
20-tej. 17872

Książki powieściowe, naukowe, 
szkolne księgozbiory kupuje 
księgarnia Gierczaka, Poznań, 
Daszyńskiego 59. 17419

Willę dwumieszkaniową do re
montu kupię wprost od właści
ciela okolica Ostroroga. Oferty 
„Czytelnik", Armii ęzerwonej 
1, nr 1155. 17282

Poważne przedsiębiorstwo po
szukuje krótko-terminowej po
życzki z zapewnieniem udziału 
w zysku. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 17689.

Posiadam 50 tysięcy, przystą
pię jako wspólnik do małego 
solidnego interesu. Oferty: 
„Glos Wielkopolski" nr 17652.

FotogiallB
wypalane 
na porcelanie 
na nagrobki

Foto Jurkiewicz
Poznań, Wrocławska 38

Tel. 22-68 [16717

Skóry surowe i garbowane

Piżmowców 
tchórzy i lisów po najwyż
szych cenach kupuje stale 

Firma DAWID, Poznań,
Szkolna 3 17041

150 000,,— posiadam, szukam 
propozycji panien, mam lat 40, 
ożenek niewykluczony. Prowin
cja mile widziana. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 17389.

Wypożyczam ślubne su
knie, welony. — Jackow
skiego 40 m. 3, Talarow- 
ska. 16582

Futerko do tokarki małe do 80 
mm zakupi Radioświat, Skar
bowa 14, tel. 96-61. 17983

5GO.OOO,— zł gotówką jako 
wspólnik przystąpię do przefi- 
siębiorstwa przemysłowego lub 
handlowego. Szczegółowe ofer
ty: „Gł. Wlkp." nr 17909.

Okazja! Do Wrocławia 15. IV. 
zabiorę 2—3 ton towaru samo
chodem: Informacje: Telefon 
41-67. 17701

Szofer mechanik z praktyką 
warsztatową możliwie samotny 
potrzebny. Hurtownia, ul. Ma
gazynowa la. 17998

Służąca potrzebna do prac do-! 
mowych dobra uczciwa praco-! 
wita zaraz. Poznań, 27 Grudnia 
16 m. 18. 17946

Osobiste

Uwaga Jeżyce! Nowootwarta 
wypożyczalnia książek poleca 
ostatnie nowości. Poznań, Kra
szewskiego 16. 4-280

Fortepiany, pianina, fis
harmonie, sprzedaje i ku
puje Magazyn Fortepia
nów, św. Marcin 22, po
dwórze, tel. 23-91. 15534

2 stoły dobrym stanie, ostrego 
psa korzystnie sprzedam. Adr. 
wskaźe „Gł. Wlkp.“ nr 17871?

Gumę, dętki, taśmę, płótno, ko
rek, skórę, odpadki skórzane 
kupuję. Pracownia obuwia, Fo
cha 64. 17550

Ubrania, płaszcze męskie, dam
skie kostiumy, marynarki, spo
dnie kupuję. Wodna 21, skład 
odzieży. 17937

Lisa srebrnego w dobrym sta
nie kupię. Oferty: Głos Wielko
polski" nr 17896.

Szuka posady
P. Henryku telefonować celem 
wyjaśnienia rdzawego kapelu
sika. 17719

Meble różne, wielki wy
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki «, w po
dwórzu. 16550

Przedstawicielstwo zagraniczne 
galanterii skórzanej głównie 
rękawic b. korzystne zdam za
interesowanej osobie względ
nie firmie. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 17948.

Tapczany, fotele, leżanki, ma
terace wykonuje Waligóra, ul. 
Wielkie Garbary 35 (róg Wo
źnej). 3-493

Wolne lokale .POZNAŃ

Kierownik techniczny z 
branży samochodowej zna
jący montaż i obróbkę sa
mochodową, dobry organi
zator, zmieni posadę zaraz 
lub później. Łaskawe ofer
ty: „Gł. W,kp.“ nr 17130.

Kto z pracowników firmy Da- 
niels, Poznań, Kantaka 8/9, 
mógłby potwierdzić, że (maga
zynier) Jan Budziński w tej 
firmie pracował. Bardzo ważne. 
Prosi żona F. Budzińska, Po
znań, Mottego 7a m. 13. 17853

Puchowe puszki do pudro
wania, taśmy puchowe do 
pantofli, szlafroków pole
ca Wytwórnia Wyrobów 
Puchowych, Loth —Adam
ska, Rodapi, Zórawia 8.

3-16

Pracownika biurowego 
(pracowniczkę biurową) 

absolwenta(kę) gimnazjum lub liceum handlo
wego z doświadczeniem w pracy biurowej, 
przyjmie do wydziału księgowości 

GOPLANA, Poznań, św. Wawrzyńca nr 11
Stanowisko do objęcia natychmiast. Zgłoszenia 
pisemne z życiorysem i ewtl odpisami świa
dectw. 4-251

Kuplę parcelę 400—900 m2 
okolica Sołacz, Jeżyce, ulica 
Grunwaldzka blisko przystan
ku. Of.: „Gł. Wlkp." 17894.

Jeżyce 3 i 2-pokojowe przyna- 
leźnościami remont. Ubikacje 
suterenowe, cichy przemysł — 
remont. Oferty: „PAR", Rataj
czaka 7, pod „4,538". 18015

Chłopca 2-mies. zdrowego od
dam na własne. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17878.

Aparat do trwałej ondulacji 
parowy i elektryczny. Oferty: 
„Głos Wielkopolski** nr 17876.

Aparat elektryczny do trwałej 
ondulacji kupię — Sw. Marcin 
68. Kociałkowski. 17875

Szuka lokalu
Składu w centrum z mieszka
niem lub bez poszukuję. Ofer
ty: „Par", Ratajczaka 7, pod 
4,383. 17581

Trwałą ondulację wykonuję pod 
gwarancją, parową i elektrycz
ną. Kociałkowski, św.* Marcin- 
68 (dawniej Grobla 28). 17873

Czeladnik rzeżnicki poszukuje 
pracy. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 17716.

Sprzedaże

Praktykantka biurowa z ukoń- 
• czoną szkołą handlową poszu
kuje posady. Oferty: „Gł. Wiel
kopolski" nr 17707.

Zamiast taśmy do włazów 
dostarcza wszelkich pier
ścieni uszczelniających do 
włazów i lokomobil. — 
„Artebe", Kantaka 10. 4-2

Krawaty, szale w dużym 
wyborze — ostatnie nowo
ści, poleca „Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowi
cza 41. 4-37

M

Aparat fotograficzny Leica lub 
Kontax. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 17874.

Motocykl 200 kardan sprze-> Maszynę do lodów na prąd — 
i — aleje Reymonta nr 9 Winiary, Leonarda 9. 17670dam — aleje Reymonta nr 9

17870m. 3.

Rządca rolny, młody, energicz
ny, szuka posady. Oferty pro
szę składać:* poczta Santopy 
Mazurskie, Poste restante nr 
546 826. 4-127

Pianina, fisharmonie pole
ca korzystnie Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
przy narożniku Półwiej- 
skiej. 15984

Kamienicę czteropiętrową 
do odbudowy Mickiewicza 
2.000.000 sprzeda Firma 
„Union", Rzeczypospolitej 
nr 4. 17090

Kuchenkę gazową gotowania, 
pieczenia okazyjnie. Kraszew
skiego 16 m. 14. 17949

Kupię willę wypaloną lub par
celę w Poznaniu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17669.

Klarnety A i B komplet wzgl. 
oddzielnie tylko pierwszorzędne 
kupię. Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 17868.

Szukam pokoju śródmieściu na 
1 miesiąc z utrzymaniem lub 
bez. Cena obojętna. Oferty nr 
1202 „Czytelnik, Armii Czer
wonej 1. 17969

Składu poszukuję w dobrym 
miejscu. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 17962.

pisania na maszynie ““i

Nauka

Kursy 'pisania na maszy
nie ślepą metodą, wszyst
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, al. Mar
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 15711

Szafę z lustrem 1 umywal
nią, pokój stołowy dębo
wy, sprzedam. Skarbowa 
nr 17, m. 5. 15819

Fotografie nagrobkowe 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM", Warsza
wa, Jerozolimskie 28. Pro
wincję informujemy li
stownie. .. 4-33

Sztandary, chorągwie, 
proporczyki, paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa, na 
miejscu znana od lat firma 

KĘDZIERSKA 3
Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20, Dojazd tramwa- - 
jem 4 i 5, Nagrodzona na P. W. K. Tel. 64-63

i J.eatoj i kina
Niedziela, 13 kwietnia 1947 r.

Teatr Wielki: dziś, godz. 15-ta — „Harnasie" I „Ca
gliostro w Warszawie"; godz. 19-ta — „Rigoletto".

Państw. Teatr Polski: dziś, godz. 15.30 i 19-ta — 
„Dwa teatry".

Teatr Nowy: dziś, godz. 16-ta I 19-ta — „Szczęście 
Frania".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś, godz. 16.30 i 19.30 
— „Kaprysy Marianny".

Teatr Aktora I Lalki (św. Marcin 8). Teatr Aktora: 
dziś, godz. 16-ta i 18-ta — „Czerwony Kapturek".

Teatr Mały: dziś, godz. 19-ta — „Ich czworo**.

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 14, 16, 18 i 20-ta — „Kobieta sama"; 

Bałtyk: godz. 13, 15.30, 18 i 20.15 — „Ludzie i mane
kiny"; Muza: godz, 15, 17.30 i 20-ta — „Pontcarral"; 
Riaito: godz. 14, 16, 18 i 20-ta — „Zaklęta narzeczona"; 
Warta: godz. 14, 16, 18 i 20-ta — „Samotny żagiel".

Kamienicę trzypiętrową 
składami przy Rynku Je- _ 
życkim 1.200.000 sprzeda 
Firma „Union", Rzeczypo
spolitej 4. 17089

Maszynę gabinetową Singera 
sprzedam. Chłapowskiego nr 3 
m. 3. 17955

Parcelę kupię lub willę spalo
ną okolica Sołacz, Jeżyce. Ła
zarz. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 17640.

Wilczki czystej rasy, młode 
owczarki alzackie, do sprze
dania. U portiera, Poznań, Ga- 
jowa 10. 17683

Urządzenie fryzjerskie 5 obsług 
komplet lub częściowo sprze
dam. Wierzbięcice 33 (Fryzjer- 
nia). 17985

Ślubna suknia jak nowa ko
ronką. Daszyńskiego 59 m. 18.

17986
Kartony unrrowskie sprzeda
SpÓłdz. Państw. Zakład. Umun
durowania, Jackowskiego 22 

4-277

Kupię drogerię w Poznaniu lub 
na prowincji. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17632.

Skład śródmieściu kupię. Po
średnictwo wynagrodzę. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 17688.

Kupię lub zamienię na inny towar

2-3 butelki wody utlenionej 
„Terhydrol" Mercka pro analisi 

oryginalnie, zaplombowane
Oferty Biuro Ogłoszeń .,PAR" 

Poznań, Ratajczaka 7 pod „4-439" 
 18000

I Kupno, sprzedaż, naprawa

MASZYN BIUROWYG 
to także odbudowa k raju, 
to sprawa zaufania

i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62 

anaa przepisywanie ___

Zguby

w wielkim wyborze 
poleca

nowootwarty Magazyn 
Mody, Poznań, Fredry
13. Tel. 14-49. 18022

Kamienicę czteropiętrową, 
dwufrontową, centrum, 
składami, wolnym mieszka
niem, bez długu, tanio 
sprzeda „Union", Rzeczy
pospolitej 4. 17088
-----------------------,----------------
Kamienicę trzypiętrową — 
Focha, 1.200.000, sprzeda 
Firma „Union", Rzeczy
pospolitej 4. 17087

Składnicę węgla, zaprowa
dzoną, z koniem, wozami, 
szopami, stajnią, nadającą 
się na magazyny, okolica 
Parku Wilsona, sprzedam. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17238.

Tapety, linoleum, reperacje — 
Orwat, Wrocławska 13, tel. 
24-05. 17258

2 platformy 4 i 5-tonoWe, 1 
platformę 2 tonową sprzedam. 
Garbary 61/63, tel. 23-57.

17629

Okna skrzynkowe 20 sztuk 
157X95X13 sprzeda Przewo- 
źniak, Grochowe Łąki 7. 17975

Urządzenie młyna kompletne 
przemiał 7 ton posiadam. Po
szukuję budynku pomłyńskiego 
do wbudowania celem kupna 
lub dzierżawy. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17687.

Dnewka wow
i ozdobne
poleca kwalifikowana

Szkółka Drzew
Jan Woźny, Piątkowo, 
poczta Poznań.

Sprzedaż: Poznań, Zwierzy
niecka 9. 17927

Blachę żelazną, bednarkę w 
taśmach, kręgach, proszki 
szmerglowe, łożyska kulkowe, 
pasy skórzane kupuje Zieliński, 
Mylna 16/18. 17496

Motorek do kajaka, łodzi, w 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
„Głos Wielkopolski1* nr 17666.

WEŁNĘ
Kupna

Gazę jedwabną i siatkę 
kupimy. Młyn. Kwilcz, po
wiat Międzychód. 3-562

Sznury i szczeliwa konop
ne, bawełniane, azbesto
we oraz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 4-1

Dźwigary budowlane pro
stuje, kupuje, T. Czajczyń- 
ski, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 16447

Kii il? lamii! kwartowj
S 300, nowego typu, 
na statywie, w dobrym 
stanie. — Oferty: Biu
ro Ogłoszeń „Par", Po
znań, Ratajczaka 7, pod 
4,416. 17832

Dwie panie poszukują pilnie 
ładnego pokoju w kulturalnym 
domu. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 17594.

Rękawicę brązową zamszową, 
lewej ręki, zgubioną w wtorek. 
Proszę oddać za wynagrodze
niem. Kostujak, Mielżyńskie
go 19. 17805

Zamiana
Dom 4-pokojowy, gaz, elek
tryczność, woda, z ogro
dem w Swarzędzu, zamie
nię na 3-pokojowe miesz
kanie w Poznaniu. Ewtl. 
kupno możliwe. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 17008.

Poszukuję garażu lub sutereny 
na warsztat. Zgłoszenia: Po
znań, ul. Fredry 5 m. 5. Piąt
kowski. 17939
Małżeństwo, bezdzietni, oboje 
na posadzie, poszukują pokoju 
bez mebli przy kulturalnej ro
dzinie. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 17930.

Poszukuję
2

Matrymonialne

Szatyna do lat 40, wysokiego, 
dzielnego towarzysza życia, z 
dobrym charakterem, pozna in
teligentna, zgrabna, ciemna 
blondynka. Cel matrymonialny. 
Panowie z kresów wschodnich 
mile widziani. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17378.

owczą surową 
stale kupuje i zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien- oo 
niczych, Poznań, św.K 
Marcin 61. Tel. 35-40.2

Fortepian kupię. Nowak, Libel
ta 5. 17132

2 pokoje kuchnią, duże, sło
neczne, ciepłe, pobliżu Kra
szewskiego, na 3—4 lub 5 ku
chnią, I—If ptr. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17715.
Zamienię zaraz za dopłatą 2 
pokoje kuchnią, 4 ptr., Wilda, 
na 3 pokoje kuchnią, I ptr. lub 
wysoki parter. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17508.

POKOI UMEBLOWANYCH 
z używaniem kuchni, 
możliwie w śródmieściu 
lub w okolicy śródki. 
Dobry płatnik.

Daszyńskiego nr 93, m. 6. 
17782

Sierota miłego usposobienia, 
z wykształceniem średnim — , 
pragnie zapoznać towarzysza 
życia prawego charakteru. Cel 
matrymonialny. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17538.
----------------------------------
Panna, lat 35, na stanówisku, 
przystojna, pozna pana wyso
kiego, najchętniej kolejarza 
(wdowcy, niewykluczeni). Cel 
matrymonialny. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17022.

Różne

Program audycyj na poniedziałek 14. 4. 1947
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz historyczny, 

6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 
Sygnał czasu i audycja na „Dzień dobry"; 7.02 Muzyka; 7.15 
Wiadomości poranne oraz przegląd prasy stołecznej; 7.35 Pro
gram na dzień bieżący; 7.40 Koncert poranny; 8.30 Informacje 
ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Rady praktyczne dla 
słuchaczek; 9.00 Przerwa; 13.00 Muzyka lekka; 14.00 Poga
danka pt. „Niemcy a Ziemie Zachodnie",w oprać. Bohdana 
Danielewskiego; 14.10 „Arcydzieła muzyki** — VI Symfonia 
(patetyczna) Czajkowskiego w wyk. orkiestry symfonicznej pod 
dyr. Wlliema Mengelberga; 14.50 Notowania Giełdy Zboźowo- 
Towarowej; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Słuchowisko dla 
dzieci pt. „Miasteczko w tabakierce'* wg Cdojewskiego, w ra- 
diofonizacji Eugeniusza Aniszczenkl, z muzyką Mariana Obsta; 
15.20 „Wędrówka 2 mikrofonem" 15.30 Koncert popularny; 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.12 Pogadanka „Oblicze spo
łeczne Ziem Zachodnich" w oprać. Eugeniusza Paukszty; 16.17 
Pieśni Stanisława Moniuszki w wyk. Tatiany Mazurkiewicz; 
16.35 Muzyka rosyjska w wyk. Emilii Rogalskiej (fortepian); 
17.co Skrzynka ogólna z W-wy w oprać. Zofii Kroh; 17.10 
Reportaż^ 17.20 Melodie operetkowe. Wykonawcy: Mała Or
kiestra P. R. z udziałem Ireny Gadejskiej i Jerzego Golferta 
(śpiew); 18.00 „Głos Młodych"; 18.05 Karol Szymanowski — 
Sonata skrzypcowa w wyk. Ireny Dubiskiej (skrzypce) i Jerzego 
Lefelda (fortepian); 18.30 „Nauka przy głośniku**; 18.45 
Audycja dla wsi; 18.55 „U naszych przyjaciół"; 19.15 Nad
program; 19.25 Koncert życzeń; 19.45 Gigli śpiewa; 19.55 
Wiadomości z Ziem Zachodnich; 19.59 Hejnał z wieży ma
riackiej i sygnał czasu; 20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 
Aktualia; 20.30 „Sylwetki kompozytorów"; 21.00 Słucho
wisko pt. „Kość słoniowa" wg noweli Josepha Conrada, w re
żyserii Antoniego Eohdzlewlcza; 21.25 Arie operowe w wyk. 
Wiktora Bregy. Przy fortepianie prof. Jerzy Lefeld; 21.45 Ra
diowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy: „Po
pioły" Stefana Żeromskiego; 22.15 Audycja rozrywkowa. 
Wykonawcy: Orkiestra Salonowa pod dyr. Konrada Bryzka, 
Barbara Cawicka (sopran) i Jerzy Harald (akompaniament); 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.15 Pro
gram ogólnopolski na dziefi następny; 23.22 Program lokalny 
na dzień następny; 23.25 Utwory fortepianowe Teodora Lesze- 
tyckiego w wyk. Marii Mirskiej; 23.40 Muzyka skrzypcowa; 
23.55 Wiadomości z ostatniej chwili i zakończenie programu.

Zamiast
TAŚMY do WŁAZÓW 

dostarcza wszelkich 
pierścieni uszczel
niających do wła
zów i lokomobil

„ARTEBE", Kantaka 10
4-38

Samochód osobowy „Rohr", po
wietrzem chłodzony, po gene
ralnym remoncie, zapasowy 
motor, sprzedam. Tel. 21-00.

17656
' " ....................;.......: * 1 ■

Łóżka meblowe jasne, mate
racami, do sprzedania. Dąbrow
skiego 77, m. 3. 17487

Poznańską Centrala Fortepia
nów, Zygmunta Augusta 3, po
leca okazyjnie pianina, fishar
monie, akordiony — sprzedaż, 
zamiana, zakup pianin i wszel
kich części. 4-145

Meble nowe, używane, poleca 
korzystnie Magazyn mebli, Za 
Bramką 4. 11749

Magazyn mebli, jadalnie, sy
pialnie, kuchnie, tapczany, fo
tele. — Barfaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20, tel. 43-56.

4-240
Kajak, składak 2-osobowy — 
sprzedam. Ul. -Zbąszyńska 7, 
m. 5. 17731

Wilk syberyjski (suczka) na 
sprzedaż. Bydgoska 2, m. 19. 

17806
„Opla** 6-cylindrowego, 4 drzwi, 
motor na chodzie w b. d. st. 
sprzedam lub zamienię na mo
tocykl. Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 17846.

Samochodowe części, łoży,- 
ska, akcesoria, nowe i u- 
żywane kupuje T. Czaj- 
czyński, Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. 16448

Motory elektryczne kupu
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da
wniej Pocztowa), tel. 34-92.

4-73
Węże parciane nowe i uży
wane kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16786

Tokarnię, frezarki, heblar
ki, wiertarki kupuje „Ha- 
tech", Marcina 65. 16820

WEŁNĘ
owcza) stale 
kupuje po najwyższych 
cenach i wymienia pa 
włóczki kolorowe, tak
że za pośrednictwem 

poczty.

WRNA

SKBP-WYMIANA-HURT.
Uprawniona Agentura 
Ministerstwa Przemy
słu — Centrali Krajo
wych Surowców Włó

kienniczych 
POZNAN W

al. Roosevelta 19, 3 
tel. 70-57 N

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13. 
Biura czynne od 8—15' 

w soboty od 8—13.

Kupuję aparaty fotograficzne, 
kinowe, przybory, filmy, pa
pier, akordiony, patefony, a- 
daptery, stare płyty, artykuły 
elektryczne, maszyny i różne 
narzędzia. Kupno — sprzedaż. 
Marsz. Focha 177. 17645

3-pokojowe komfortowe przy 
ul. Sienkiewicza zamienię na 
podobne w śródmieściu. Tel. 
pod 95-64. 17890

Pie^i, żółte plamy, opale
niznę, usuwa Axela Krem. 
Do nabycia w drogeriach. 

12950

Samotna, po 30-stce, urzęd
niczka, na stałej posadzie, po
zna pana inteligentnego na 
stanowisku. Cel matrymonial
ny. Of. „Głos Wlkp." nr 17023.

Dzierżawy
Wydzierżawię ogród warzywny 
1166 m2 przy Grochowskiej. 
Oferty nr 1205 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 17972

Fotografie nagrobkowe (na 
porcelanie) wykonuje „Fo- 
to-Sztuka“, Bytom. 3-588

Dziecko nowonarodzone oddam 
na własne. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 16798.

Sportsmena (po 50-tce), wybit
nymi walorami serca i umysłu, 
religijnego, nie materialistę, 
chętnie architekta, pozna ma
trymonialnie miłośniczka pięk
na i przyrody, samotna ład
nym mieszkaniem. Tylko po
ważne oferty „Głos Wielkopol
ski" nr 16794.

Kupimy pilnie 3 silniki, prąd 
zmienny, 15 km pierścieniowy, 
wysokoobrotowy oraz 3 i 2 km, 
750 obrotu. Oferty: Feniks, 
Armii Czerwonej 4, tel. 24-87. 

17597
Gazy młyńskiej, każdą ilość, 
kupię. Warszawa, Brzeska 8.

4-195

Samochodu 
ciężarowego 
na chodzie, w dobrym 
stanie 

poszukuję.
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Ra
tajczaka 7 — pod 
„4,531**. 18011

Kupię gospodarstwo od 13 do
25 ha. Stefańska, Czesława 
nr 18a, m. 21. 4-143

Kuplę gospodarstwo od 30 do 
100 morgów ziemi pszenno-bu- 
raczanej, mieście lub przy mie
ście. Oferty nr 225: „Czytel
nik", Daszyńskiego 48. 17784

Motocykl, 125 lub 200, tylko 
w pierwszorzędnym stanie, ku
pię. Oferty nr 228: „Czytel
nik", Daszyńskiego 48. 17787_____ _____________________
Opony, 650X17 i 650X16 ku
pi „Hatech", św. Marcin 65.

17822
Kupimy każdą ilość drutu cyn
kowanego od 1,5—3 mm gru
bości. Fabryka płotów drucia
nych, Poznań, Rataje 44, tel. 
24-91. 17904
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Zawiadamiamy że nasze hurtownie:

S pożywcza
Chemiczna
Papiernicza

tei. 87-71 i 87-73
tel. 87-74
tel. 87-74

Żelaza, Porcelany i Szkła— tei. 87-74
Włókiennicza — tel. 99-75

Zostały przeniesione do nowych 
pomieszczeń przy Placu Wolności 17
Dysponujemy nadal bogatym asortymentem towaru i 

polecamy się wszystkim naszym odbiorcom
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